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Poznań, 13 sierpnia.
(Sprawa grupowania się mocarstw w zjeździe w 
Gasteinie; głosy inspirowanych gazet niemieckich, 
austryackich, angielskich, węgierskich i rosyjskich; 
wyjazd .arcyksięcia Karola Ludwika z Petersbur
ga. lawirowanie "Włoch; kwestya egipska, afgań- 
ska i hatumśka. — Gniew republikanów francu
skich z powodu układu Stolicy św. z Chinami. — 
Belgia w przededniu wielkiój manifestacyi roboczo- 

socyalistycznój i agitacye Alfreda Dńfuisseta.) 
Niepodobna prawie codziennemu kro

nikarzowi pomijać zjazdu gasteinskiego, 
czyli raczej tego, co o nim piszą dzien
niki, odbierające wskazówki z sfer decy
dujących. Ze zebrani wGasteinie dyplo
maci nie dokopali zamierzonego zadania, 
że mogli tylko warunkowo ułożyć podsta
wę przyszłego sojuszu czy to w dwóch, 
czy w trzech, czy wreszcie w czterech, widać 
to z głosów dzienników co dopiero wspo
mnianych. Dowodzą tego zawarte w tych gło
sach nawoływania do aliansów, zobopólne 
nęcenie i odpychanie, stawiane w perspe
ktywie korzyści a wreszcie groźby. An
glia n. p., która dobrze oblicza, że prę
dzej czy później przyjdzie jej stoczyć 
śmiertelny bój z Rosyą o pauowanie w 
Azyi środkowej, wytęża wszystkie siły, 
ażeby przekonać dwa zaprzyjaźnione pań
stwa środkowej Europy, iż jedynie w so
juszu w czterech zdoła Europa ,.pokrzy
żować wszystkie plany, jakieby inne mo
carstwa (Francya i Rosya) z zakłóce
niem powszechni go pokoju przeprowadzić 
zamierzały.“ Organ lorda Salisburego, 
„MorniDg Post,“ nie przypuszcza wpra
wdzie, iżby Rosya albo Francya miały 
wyraźne wojenne zamiary, ale byłoby po 
prostu dzieciństwem, żeby znów ktokol
wiek chciał temu z?przeczyć, iż polityka 
obu tych mocarstw jest w tej chwili tego 
rodzaju, że obudzać może jak największe 
obawy. „Zresztą, mówi dalej „Morning 
Post,“ zbliża się czas, w którym mocar
stwa, które podpisały traktat berliński, 
będą musiały być zaproszone do Caro- 
grodu w celu zbadania zmian, jakim 
uledz ma statut organiczny Rumelii wscho
dniej. Jakiem prawem mogłoby się wten
czas sprzeciwiać tym modyfikacyom mo
carstwo, które jednostronnie przedarło po
stanowienie, tyczące się wolnego portu 
w Batum? Z koncertem europejskim ze
rwie Rosya, skoro tylko kwestya unii 
bułgarskiej w jakikolwiek sposób poru
szoną zostanie. Ważną więc jest rzeczą, 
aby przed nadejściem dnia tego rzucić 
podwaliny do dokładnego i na zdrowych 
zasadach polegającego porozumienia się 
między Anglią a gabinetami w Berlinie, 
w Wiedniu i w Rzymie i mamy niepłon- 
ną nadzieję, że lord Iddesleigh dokoua 
w porę tego dzieła.“

Inspirowane dzienniki berlińskie i wie
deńskie, jak „Nordd. Allg. Ztg.“ i „Frem- 
denblatt“, idące ręka w rękę i cytujące 
się nawzajem, sławią zjazd w Gasteinie 
jako ligę pokoju, której ostrze przeciwko 
nikomu nie jest zwrócone i do której 
przystąpić mogą wszystkie mocarstwa, 
chcące pokój utrzymać. Otwarcie, ostro 
i namiętnie wskazują inspirowane dzien
niki węgierskie na Rosyą, jako na nie
poprawną, odwieczną burzycielkę pokoju, 
czyhającą na zagarnięcie półwyspu bał
kańskiego pod swe pauowanie. I tak pi- 
sze „Pester Lloyd“ i

Należy otwarcie się zapytać przez kogo 
może być pokój zagrożonym, jeśli oba mo
carstwa środkowej Europy clicą go zgodnie 
utrzymać? Nic wystarczy nawet zawiły ję 
zyk dyplomatów do ukrycia tej prawdy, że 
od lat kilkunastu nie groziło pokojowi zabu
rzeniem żadne inne państwo, tylko Rosya. 
Od roku 1870 nie brało żadne z państw 
europejskich pod rozwagę wojny zaczepnej 
tylko chyba wtedy, gdy przez politykę Rosyi 
Było do tego prowokowane. Nawet spora
dyczne pojawy apetytu odwetowego u Erancyi 
łączą się tylko wyłącznie z tym samym mo
tywem politycznym. Oprócz Erancyi jest 
tylko jeden punkt w Europie, gdzie są na
gromadzone materyały wybuchowe, tj. Wschód 
A któż mógłby mieć jeszcze jaką wątpliwość 
t'° do Rosyi na Wschodzie? — tylko Rosya i 
Jej uznane i nienznane narzędzia. Ani Austro- 
Węgry, ani Anglia nie myślą dążyć do ja- 
ktrjś zmiany swego stosunku do Wschodu, 
Lulue z państw nie mogłoby oczekiwać jakiej- 

elwiek korzyści z wojny na Wschodzie, tylko 
Edna Rosya. Kto zaś to uznaje, ten musi 
"yraźnie przyznać, że prawdziwem powoła- 
'"’jn sojuszu Anstro-Węgier z Niemcami jest 
opói przeciwko zamiarom Rosyi, Ani mniej, 
“ui więcej. Niebezpieczeństwo wojny czyha 
ftcwątpliwie u naszych bram, a zjazd obu 
monarchów nie ma tego znaczenia, aby cłicia- 
u° owemu niebezpieczeństwu przeczyć, świad- 
wy on przeciwnie, że niebezpieczeństwu temu 
^pobieżono, i że tok spraw europejskiej cy-

wilizacyi dostaje się pod silną i pewną 
opiekę.

Że ostrze zjazdu gasteinskiego zwró
cone jest przeciw Rosyi, na to godzi się 
opinia publiczna całój Europy. Widzi to 
też sama Rosya i clicialaby ostrze to od 
siebie odwrócić. Tę chęć tłómaczy nam 
nowy artykuł „Mosk. Wiedomosti“, który 
podajemy na osobnćm miejscu i z które
go czytelnik przekoua się, jak pożąda- 
nćm byłoby dziś dla Rosyi przymierze z 
monarchią austro-węgierską. Że to nę
cenie rosyjskie nie podziała na serca au
stryackich mężów stanu, zagrzęzłych pod 
same uszy w przyjaźni z Niemcami, nie 
potrzeba dodawać. Że i pobyt arcyksię- 
cia Karola Ludwika w Peterliofie, który 
w dniu wczorajszym o 12% godz. w po
łudnie opuścił stolicę carów i przez War
szawę wraca do kraju, nie zmieni w ni- 
czém obecnej sytuacyi, — i to zdaje się 
rzeczą niewątpliwą. Wyjazd członka do
mu austryackiego odbył się cicho ; car 
wraz z carową i resztę członków rodziny 
towarzyszyli wprawdzie arcyksięciu aż 
na dworzec kolejowy, ale telegram nic 
nie mówi, jakiem było pożegnanie. Ce
remoniału dopełniono. Jakżeż to inaczej 
wyglądało w Gasteinie, gdzie przy wy
jeździe monarchy niemieckiego grzmiał 
narodowy hymn pruski, i gdzie Franci
szek Józef i liczne tłumy ludu słały je
szcze słowa pożegnania niknącemu w od
dali pociągowi cesarskiemu ?

Włochy „zjednoczone“ lawirują, jak 
zawsze, pomiędzy przyjaźnią z Francyą a 
nową kombinacyą polityczną, nawiązaną 
w Gasteinie.. Jak wiadomo, konweneya, 
zawarta przez rząd francuski z rządem 
włoskim w sprawie żeglugi, odrzuconą zo
stała w chwili, przez francuską Izbę de
putowanych, kiedy ta, zajęta całkowicie 
banicyą książąt, nie miała czasu i ocho
ty rozważyć głębiej doniosłości tego od
rzucenia. Napsuło to dużo krwi we wło
skich kołach rządowych i oziębiło sto
sunki Włoch z Francyą. Obecnie widzi
my chęć zbliżenia pomiędzy pogniewa
nymi. P. Freycinet, bawiący obecnie w 
Contrexoville w Wogezach, dokąd udał 
się dla kuracyi p. Depretis, skorzystał z 
tego przypadkowego sąsiedztwa i zawią
zał na nowo układy. Umówiono już po
dobno stosowny modus vivendi, nim kon
weneya uchwaloną zostanie. P. Mena- 
brea jeździł w tym celu umyślnie z Pa
ryża do Contrexoville, przywołany przez 
Depretisa. Dzienniki niemieckie i angiel
skie patrzą z nieufnością na to zbliżenie 
się Włoch do Erancyi.

Anglia, wzdychająca gorąco do soju
szu niemiecko-austryackiego, rozpoczęła 
już, jak się zdaje, akcyą w celu odpar
cia projektowanego przez Rosyą nowego 
zamachu, który ma się ujawnić w zajęciu 
zatoki Łazarew na Korei. Anglia, jak 
wiadomo, zajęła port Hamilton, a Ro
sya, chcąc 'wyprzeć wpływ angielski z 
oceanu Spokojnego, zamierza okupować 
wspomnianą zatokę. Ponieważ rządowi 
angielskiemu brakuje podstawy do prote
stu przeciw tej okupacyi, _ którą Rosya 
usprawiedliwią potrzebą posiadania portu 
na oceanie Spokojnym, który nie zama
rza w miesiącah "zimowych, więc pełno
mocnicy Anglii starają się skłouić Chiny 
do opozycyi, i akcyą swoję podobno wio
dą z powodzeniem. Gdy z drugiej stro
ny. jak zapewniają w londyńskich ko
łach dyplomatycznych, i Niemcy ofiaro
wały Korei swoje usługi, zatem w rzą
dowych kołach Anglii spodziewają się, że 
Rosya w obec tylu trudności zaniecha 
na razie swego planu. — W ten sposób 
przedstawia tę sprawę loudyński kore
spondent „Pol. Corr.“

Sprawy tej nie dotknął lord Salisbury 
na środowym baukiecie u lorda majora 
Londynu (Zobacz „Przegląd w „Kurye- 
rze“ z dnia wczorajszego), wspomniał 
tylko pobieżnie o kwestyi egipskiej i af- 
gańskićj, zazuaczając, że chociaż ona nie 
została' dotąd uregulowaną, to jednak słu
szny ma powód do przypuszczenia, że po
kój nie zostanie zakłócony. — Dalszy 
rozwój kwestyi egipskiej i afgańskićj za 
leżeć będzie od tego, czy Niemcy i Au 
strya uznają za korzystne przyjąć. Anglią 
do przymierza. Jeżeli to nastąpi, i to pod 
korzystnemi dla Anglii warunkami, wtedy 
wystąpią też na szeroką widownią te 
dwie tak leniwo wlokące się kwestye, a 
z niemi może i kwestya batumska. Co 
do téj ostatniej, odpowiedział rząd rosyj
ski na znaną notę lorda Roseberrego. 
Odpowiedź zawiera znane już dedukeye 
rosyjskie, że Rosya nie pogwałciła trak
tatu berlińskiego, bo ten zawiera tylko 
dobrowolne oświadczenie cara, że Batum 
ogłosi wolnym portem, które to oświad-

czenie, nie będące wyraźnćm zobowiąza
niem się, mógł każdej chwili cofnąć. — 
Odpowiedź dziwi się zarazem, że naru
szenie traktatu upatruje w téj sprawie 
Anglia, która do rzeczywistego narusze
nia traktatu berlińskiego ośmieliła Buł- 
garyą. Nota ma być napisaną w nadzwy
czaj szorstkim tonie. -- Ciekawość, co 
na nią odpisze lord Iddesleigh.

Republikanie francuscy nie mogą ża
dną miarą pogodzić się z tą myślą, że 
Stolica św. odważyła się bez zezwolenia 
Franeyi zawrzeć układ z Chinami. 
I dziś jeszcze twierdzi „Temps“, że do
tąd jeszcze trwają i trwać będą przez 
czas dłuższy rokowania pomiędzy Waty- 
kanem a rządem francuskim. Próżne to 
nadzieje; Stolica św. baczyć będzie wię
cej na korzyści, jakię katolikom odda 
układ z Chinami, aniżeli na nieuzasa
dnione dąsy i gniewy republikańskie.

Konserwatywna Belgia z trwogą ocze
kuje dnia 15 b. m., w którym stronnictwo 
robotników urządzić ma wielką manife- 
stacyą. Wyższy prokurator w Brukseli 
zawezwał wczoraj do siebie wszystkich 
komisarzy policyjnych, ażeby naradzić się 
z nimi nad sposobami, jakich chwycić się 
należy celem zapobieżenia możliwym wy
brykom nagromadzonych mas robotników. 
— Belgia jest krajem par excellence kon- 
stytucyjném i ztąd tolerować musi i ze
brania socyalistyczne. I dla tego to, 
jakeśmy wczoraj donosili, zezwolił bur
mistrz Buls na odbycie się manifestacji robo- 
tniczo-socyalistycznej w przyszłą niedzielę. 
Dla tego samego powodu cierpi rząd bel
gijski w kraju Alfreda Défuisseux, któ
rego „katechizm ludowy“ przyczynił się 
tak znacznie do rozruchów wiosennych w 
Belgii. Agitator ten zbiegłszy z Brukseli, 
założył spokojnie główną swą kwaterę w 
Lille i agituje ztąd z w^zeiką swobodą. 
Wydaje on tu pismo socyalistyczno „En 
avant“, a niedawno wj’dał nowy pamilet 
Grand Cathéchisme du Peuple, zwraca
jący się przeciwko królewskości, rządom, 
sądom, Izbom parlamentarnym, zgoła prze
ciw wszystkiemu, co jeszcze ma powagę 
w świecie. Pisma te rozbiegają się w 
niesłychanej ilości (mówią o 72.000 egzem
plarzach) po Belgii w przeddzień wiel
kiej manifestacyi robotników, która się 
ma odbyć 15 b. m.. i mogą wpłynąć bar
dzo na burzliwy ich przebieg.

Katolicy czarnogórscy.

Mało mamy dotychczas wiadomości o 
liczbie katolików i położeniu Kościoła ka
tolickiego w Ozarnogórzu — wiemy tylko, 
że około 7000 Albańczyków, wchodzą 
cych w skład poddanych czarnogórskiego 
władyki, należy do wyznania katolickie 
go — i że katolicy tamtejsi należą do
tąd pod jurysdykcyą Biskupa z A u - 
t i v a r i (miasta), które Czarnogórcy zdo
byli dnia 10 stycznia 1878 na Turkach, 
i które im też przyznał kongres berliń 
ski 13 lipca 1878.

Ponieważ atoli Biskup z Antivari był 
dawniej poddanym tureckim i część jego 
dyecezyi jeszcze do dziś dnia znajduje 
się w dzierżawach sułtańskich, przeto 
stosunki katolickie nie były dotąd uregu
lowane.

Stolica św. otaczając troskliwą opie
ką wschód słowiański, nie zapomniała 
także o katolikach czarnogórskich i za
wiązała z księciem Nikitą rokowauia, 
które — jak donosi ostatni numer „Mo- 
niteura de Romę“ — zostały szczęśliwie 
do końca doprowadzone — i niebawem 
mają być ratyfikowane.

Katolicyzm w Macedonii i Tracyi 
zrobił w ostatuich latach, dzięki zabie
gom naszych Czcigodnych Ojców Zmar
twychwstańców i opiece Ojca św., zna
czne postępy. Dałby Pan Bóg, aby 
Czarnogórcy katolicy jak najprędzej z do 
brodziejstw uregulowanej jurysdykcyi 
błogiego wpływu Kościoła korzystać mogli

glii, Niemiec, Austro-Węgier i Włoch, mi ufność. Niesamodzielna, zawisła, a wiec 
z której demonstracyjnie wyłączone zosta- niezdrowa sytuacya polityczna habsburskiej 
y Rosya i Francya, — ale nawet libe- monarchii wykazuje się już przez to samo, że 

ralna „Manchester Guardian“, dotychczas nie może bezpośrednio zbliżyć się do nikogo, 
zawsze wierna polityce Gladstona w kwe- że jest jakby na uwięzi lub pod opieką, 
styach wschodnich, oświadczyła się z wiel- Ażeby wyemancypować się, trzeba, ażeby wie- 
kiemi sympatyami dla Austro-Węgier i działa, że ze Wschodu nie grozi jćj żadne 
ich misyi „przyszłości“ na półwyspie bał- niebezpieczeństwo, dopóki stać będzie na swoim 
kańskim. Dwa tygodnie temu w gazecie, historycznym posterunku i dopóki nie wtargnie 
o której mowa, pojawił się artykuł mniej pchana z zewnątrz, w sferę obcych dla niej 
więcej tej treści: interesów, oraz, że ów panslawizm, którym ją

Oswobodzone narody chrześciańskie, straszą, jest głupim konceptem, wymyślonym 
zaludniające terytoryum, należące do na to, ażeby ją mieć w ręku. A b o n en- 
państwa ottomańskiego, okazały się nie- tendeur salut. Dla czegóż to Austrya 
zdolnemi do samodzielnego politycznego dopiero za pośrednictwem Niemiec ma być w 
życia; — nadzieja, że państewka bał- dobrych stosunkach n. p. z Rosyą ? Po co 
tańskie dla wzmocnienia sił swoich za- to lub owo państwo ma aż przyłączać się do 
wrą związek, zawiodła. Młode rządy jakiejś ligi, aby być ze sobą w zgodzie i 
lotrzebują koniecznie silnego protektora przyjaźni ? Wyjazd rosyjskiego ministra do 

i kierownika, ale byłoby bardzo niebez- Kissingen opóźnił się, zaraz też musiano roz- 
piecznie rolę tę powierzyć Rosyi, żądnćj począć jakąś sprawę wielkiej ligi pokojowej, 
zaborów, — przeto Austro-Węgry winny do której prócz Niemiec i Austro-Węgier mu- 
wziąć to zadanie na siebie, gdyż potężna szą jakoby należeć Włochy, naturalnie i An- 
i humanitarna władza tego rządu daje glia, a następnie prawdopodobnie król Milan 
najlepszą gwarancyą, że młode państwa i książę Battenberg. A cała ta sprawa owej 
należycie rozwijać się będą pod opiekuń- wielkiej ligi porusza się dla tego tylko, aby 
czerni jej skrzydłami. Anglia bardzo ży- minister rosyjski, jadąc do Erancesbadu, nie 
czy sobie tego, aby potęga Austryi się- zapomniał wstąpić do Kissingen... 
gała do Carogrodu z jednej, a do Saloniki
z drugiej strony, gdyż wtedy tylko zni- Kiedy prasa niemiecka,. widząc nie 
knie widmo strasznego niepokoju z powo- bez pewnych obaw coraz większe wybu- 
du niewiadomości: kto owładnie eieśni- janie kiełków sympatyi pomiędzy dwoma 
nami, a wtedy Anglia całkowicie będzie swymi sąsiadami ze Wschodu i Zachodu, 
mogła poświęcić się obronie północnych stara się dowieść niemożności przymierza 
granic swoich Indyi, do których coraz Rosyi z tegoczesną „ultra-czerwoną“ 
bliżćj przysuwa się tenże nieprzyjaciel — Francyą, prasa petersburska niejako w 
Rosya. odpowiedzi na ukrytą w owych wywo-

Artykuł ten przedrukowały wszyst- dach „dobrą iadę“, określa właśnie ro- 
kie niemal austryackie dzienniki, zazna- dzaj tego groźnego dla obywateli z nad 
czając jego ważność, w Berlinie zaś pół- Szprei sojuszu.
gębkiem zaczęto przebąkiwać, że Anglia Czyliż jednak — mówi „Nowoje Wr.“ — 
na seryo starała się o przyjaźń Au- nie można sobie wystawić, iż Rosya, nie dą- 
stryi. W tydzień potem jednak nastąpiła żąc zupełnie do ścisłego związku z trzecią 
zmiana frontu. rzecząpospolitą francuzką, może uważać w da-

Wiedeńska „Presse“ wystąpiła z ar- nej chwili, że polityczny stosunek tój rzeczy- 
tykułem, w którym pisze: pospolitej do Niemiec przedstawia punkt wyj-

Ile razy pragniemj’ zabrać się do szcze- ścia dla programatu międzynarodowego, wcale 
golowego rozbioru austrofilskiego artykułu nie podobnego do programatu z 1870 roku, 
„Manchester Guardian“, zawsze głos tajemny który dostarczył tyle zysku naszym sąsiadom 
szepcze nam: „Hands off!“ (precz z rękoma !) niemieckim, a tyle szkód nam samym uczynił.

Długo nie mogła „Presse“ zdecydować Znane prawidło: „kto nie z nami, ten prze- 
się stauowczo w tej kwestyi; dopiero gdy ciw nam“, nie zawsze stanowi bezwarunkowy 
otrzymała depeszę o wyjeździe arcyksię- aksyomat w stosunkach międzynarodowych, 
cia Karola Ludwika do Peterhofu, po- Można, a czasem nawet koniecznie trzeba 
wzięła stanowcze postanowienie i wystą- trzymać się środka, zachowując przy tem za
piła z polemicznym artykułem przeciwko pełną swobodę działania. Od 1870 roku aż 
dziennikowi „brytańskich milionerów.“ do ostatnich czasów my nie mieliśmy tej swo- 
Urzędowa gazeta wiedeńska spostrzegła body w stosunku do Niemiec i Erancyi. Na- 
w końcu, że przyjaźń angielskich libera- sza neutralność podczas wojny francuzko-pru- 
łów i ich ułudna propozycya zajęcia Bos- skiej zwracała się z współczuciem dla Berli- 
foru i wybrzeży Egejskiego morza jest na, a bez współczucia względem Paryża, 
wędką, zarzuconą na Austro-Węgry. Taka neutralność pozwoliła wojskom pruskim

Jeśli — pisze „Presse“ — rekomendowa- pozostawić bez obrony całą wschodnią granicę 
nej naszej monarchii polityce na Wschodzie i ściągnąć całą masę na teatr wojny. W Pa- 
uśmiecha się takie powodzenie, jak całej za- ryżu wiedzieli, że Rosya w żadnym wypadku 
granicznej polityce p. Gladstona w ostatnim nie stanie w obronie ginącej w nierównej 
peryodzie jego działalności, i jeśli z kolizyi walce Franeyi; w Berlinie byli pewni, że ni© 
z Rosyą mamy wyjść równie szczęśliwie, jak przeszkodzi szykującym się wypadkom. Kiedy 
Anglia w Afganistanie, to rady angielskiej wojna się skończyła, cesarz Wilhelm głośno 
gazety nie znajdą na Placu Balowym w Wie- i uroczyście przyznał, iż znaczną część od- 
dniu nikogo, ktoby za niemi poszedł. Wschód niesionych zwycięztw winien jest Rosyi. 
należy do ludów wschodnich — kończy „Presse.“ Zaznaczywszy następnie, jaką była

W tymże samym duchu przemówił wdzięczuość Niemiec za zachowanie się 
i peszteński „Lloyd.“ — Otóż z powodu Rosyi podczas wspomnianćj wojny, „Now. 
tej zmiany frontu piszą „Moskiewskie Wr.“ tak kończy:
Wiedomosti“: Związek z Francyą! Lecz czyż i bez

Nie ręczymy za szczerość zdania wiedeń- podobnego „związku“ w dzisiejszych warun- 
skich i peszteńskich gazet. Przytem w Austro- kach istotnie dość trudnego, nie można tak 
Węgrzech jest taka masa „politycznych indy- się urządzić, aby w razie nowego konfliktu 
widualizmów“, tyle różnych narodowości francusko-niemieckiego żadna ze stron nie mo- 
z wręcz przeeiwnemi sobie dążnościami, tyle gła zawczasu powiedzieć sobie, jak postąpi- 
politj'k sprzecznych i „von Fall zu Fall“ na- my, kiedy na nas przyjdzie pora wypowie- 
bierających znaczenia, że trudno zadecydować, dzieć ostatnie słowo w tej sprawie. Wówczas 
jaką polityką kieruje się w danej chwili sam kwestyą formy rządu istniejącego we Franeyi 
rząd tego składowego państwa. Pewnem jest możnaby bez trudności usunąć na plan drugi, 
tylko to, że właśnie tej (wyłożonej przez wysunąwszy natomiast- naprzód inną sprawę, 
„Presse“) polityki, habsburska monarchia a mianowieie, o ile jest pożądanem i dogo- 
trzymaćby się winna. Mniemamy i niejedno- dnem dla nas, aby zwycięstwo po raz wtóry 
krotnie wyrażaliśmy już to przekonanie, że I zostało się na stronie Niemiec;
jedyna, w historyi podstawę mająca siła, łą- O ile zaś bliskim jest moment me
cząca rzeczywiście różnorodne i różniące się grania się francuskiego revanclie’u, czy 
żywioły, nazwane Austro-Węgrami; że dyna- też ogólno-europejskiój katastrofy, o tem 
styczna Austrya, że habsburska monarchia poucza nas korespondent „Moskowskich 
najpierw i najwięcej troszczyć się winna o Wiedom.“
przywrócenie bezpośrednich i szczerych stósun- Do jakiego stopnia nerwowości doszła opi- 
ków z Rosyą; że dążność ku Wschodowi, nia publiczna we Erancyi, najlepiej dowodzi 
gdzie ją popychają, polityka wypadków, jaką ogólny nastrój, jaki nagle zapanował, gdy ro- 
jej narzucają, nie doprowadzi do niczego do- zeszła się wieść o chorobie cesarza Wilhelma, 
brego, i jeżeli sprzyja czyimkolwiek intere- Giełda paryska przyjęła owę wiadomość najzu- 
som, to nie tej własnym. Jeśli ona chce u- I pełniejszą paniką. Cesarza Wilhelma uwTażają 
trzymać się na swem historycznym stanowisku, I tutaj za jedyną przeszkodę do konfliktu euro- 
to winna posiadać politykę własną, niezawisłą, pejskiego. Ten konflikt, według zdania miej- 
kierować się własnemi natchnieniami i kombi- scowych polityków, nastąpi najprzód pomiędzy 
nacyami, a w tym celu należy odzyskać utrą- I Rosyą a Austryą, Niemcy przyjdą na pomoc 
coną przez tyle wstiząsnień i przowTotow sa- I ostatniej, a w celu sparaliżowania Erancyi, 
modzielnosć położenia w Europie. I która nie mogłaby pozostać spokojną na wi-

Do tego nieodzownie jej są potrzebne spo- I dok wojny między Niemcami i ich sąsiadem 
kój i bezpieczeństwo. O ile dla Rosyi jest I wschodnim, książę Bismarck chce się zapewnić 
pożądaną, o tyle dla habsburskiej monarchii co do współdziałania Włoch i Anglii, za co 
jest konieczną wzajemna między temi państwa- I pierwszćj obiecuje Tunis, Sabaudyą i Nizzę.

Głosy rosyjskie.

Przeciwko wielkiej pokojowej lidze 
austryacko-uiemiecko-augielskiej znów wy
stępują „Mosk. Wiedom.“, doradzając 
Austro-Węgrom, ażeby nie krępowały się 
żaduemi zobowiązaniami i nie dały się 
wciągnąć do t. zw. koncertu europejskie
go, ale przeciwnie, żeby stały samodziel
nie. Do uwag tych skłania wzmiankowa
ny organ ta okoliczność, że w ostatnich 
czasach nie tylko „Standard“ i „Morning 
Post“ (organa partyi torysów) poruszyły 
ideę wielkiój ligi pokojowej, złożonej z An-



W Uzupełnieniu wszystkich tych skompliko
wanych kombinacyi, dodają jeszcze, iż Papież 
Leon XIII nie jest im obcy i obiecał kancle
rzowi nie stawiać Włochom żadnych wewnę
trznych przeszkód, podczas gdy te zajęte bę- 
dą operacyą na granicy francuskiej.

Europejski proletaryat w Ameryce.
Jak dalece zwichnięte zostały pojęcia 

o wolności i o tem, co prawo najliberal- 
niejsze dopuścić może, ażeby nie podko
pać wszelkich stosunków społecznych, 
świadczą wymownie głosy dzienników ame
rykańskich, które od pół roku pełne są 
ubolewań nad faktem, że mnóstwo mo
ralnie upadłych żywiołów z Europy za
graża stosunkom Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej. Ten to właśnie na
pływowy żywioł z Europy, który jak się 
wyrażają sami Amerykanie, dzikie miał 
pojęcia o rzeczywistej wolności, zaszcze
pił destrukcyą w licznych okolicach Sta
nów i nastręczył sądom tamtejszym wiele 
zajęcia i pracy w czasach ostatnich. Ame
ryka uchodziła za Eldorado wolności, 
źle jednak pojętej przez zepsute żywioły 
Europy, które szukając tam przytułku, 
nie myślały o wolności pracy, lecz o do- 
wolnem używaniu bez pracy. Szczegól
niej od chwili, w której na kontynencie 
europejskim pojawiło się wielu „wyzyski
waczy“ i „próżniaków“, jak ich nazy
wają Amerykanie, prawiących robotnikom 
o reformach, społecznych i ekonomicznych, 
a w istocie dążących do życia cudzym i 
tanim kosztem, zwiększył się napływ 
owych podejrzanych żywiołów do Ame
ryki. Rząd Stanów kilkakrotnie w ciągu 
roku zarządzał środki obostrzające prze
ciw emigracyi, a gdy i to nie pomogło, 
energiczne władze zaatlantyckiój repu
bliki bez uciekania się do uchwał nad
zwyczajnych ustaw, zarządziły obławę na 
wichrzycieli i mnóstwo ich skazały na 
kary surowe. Wielce to charakterysty
czne i pouczające, gdyż dopiero wła
dze amerykańskie, i to wskutek ini- 
cyatywy własnych swoich obywateli, 
zdemaskowały wielu, którzy w Europie, 
w oczach naturalnie uwiedzionych klas 
pracujących, uchodzili za ofiary i męczen
ników. Otóż rzekomym tym ofiarom sto
sunków europejskich mówią dziś dzienniki 
amerykańskie, czem są właściwie. Nazy
wają ich głupcami, o stosunkach ekono
micznych nie mającymi pojęcia, i z ironią 
dodają, że kiedy nie nauczyli się praco
wać, dopóki mieli wolność, to może na
uczą się tego w więzieniach amerykań
skich. Nie twierdzą Amerykanie, żeby 
wszyscy pomiędzy urodzonymi tam i od 
dawna osiadłymi współobywatelami byli 
święci; ale utrzymują śmiało, i to jest 
prawdą, że każdy rodowity robotnik ame
rykański myśli najpierw o pracy i pracuje 
do upadłego, zanim da ucho podszeptom 
uiedowarzouych reformatorów. Przed po
rywaniem się do sądzenia tych, którzy 
dają zarobek licznym rzeszom, powinien 
każdy złożyć wprzód dowód, co umie. Ze 
zaś z pomiędzy większej części majętnych 
przedsiębiorców w Ameryce każdy niemal 
dobijał się własną pracą; że zasadą 
tam było albo poledz wśród trudów, albo, 
jeżeli te nie przechodzą sił człowieka, 
docierać powolnie, ale wytrwale do celu, 
więc nie mogą Amerykanie pojąć owego 
łatwego zrażania się robotników europej
skich lada drobnostką, i mówią o nich 
z pogardą nie tylko jako o robotnikach, 
ale także jako o ludziach.

Może trzeźwy ten sąd niepodejrzanych 
o brak wolnomyślności dzienników uajli- 
beralniejszego społeczeństwa ochłodzi nieco 
rozgorączkowane umysły klas roboczych 
w Europie, które więcej czasu tracą na 
naradach i zmowach, niż na pracy i za
robku. Zastosowanie się do praw obowią
zujących, to zasada, którą wyznają Ame
rykanie i przyjąć radzą zbałamuconym 
rzeszom Europy. Słuszna też jest uwaga 
prasy zaatlantyckiój, że w Europie dziś 
coraz mniej jest krajów, w którychby nie 
można dopiąć pożądanych reform w dro-

ze legalnej. Jako przykład zaś, jak po- 
tąpili Amerykanie i władze ich repu
bliki z ludźmi, których nazywają proleta- 
yatem europejskim, przytaczamy rela- 
:yą dziennika niemieckiego, wydawanego 
v Nowym Jorku pod tytułem „Soziale 
Jorresp.“, który pisze:

„Na porządku dziennym we _ wszyst
kich stanach i wszystkich ich większych 
niastach są procesa karne przeciw anar- 
shistom, podżegaczom do zmów robotni- 
szych i sprawcom „bojcotowania“, czyli 
ym, którzy pewne upatrzone ofiary sta
jali się odciąć od wszelkich stósuuków z 
udźmi, ażeby w ten sposób doprowadzić 
skazanych na „bojcot“ do ruiny mate- 
•yalnej. W pierwszym tygoduiu lipca 
skazały sądy w Jorku pięciu aranżerów 
jojcotu. Dziełem ich było doprowadze- 
lie do bankructwa pewnego lokalu kon- 
¡ertowego w mieście. Odstraszali oni 
mzez pewien czas systematycznie publi- 
;zność, zmusili właściciela, żeby odprawił 
tapelę i wypędził keluerów i przyrzekali 
idstąpió od oblężenia tylko pod warun
kiem, że właściciel okupi się kwotą 1000 
lolarów. Tak się w istocie stało. Gdy 
śledztwo wykryło tę zbrodnię, skazani zo
stali wszyscy jej uczestnicy na trzy do 
izterech lat więzienia w domach robót 
przymusowych. Wszyscy skazani pocho- 
Izili z Europy.

Ale zamiast uznać, że dopuścili się 
sbrodni przeciw prawom kraju, który 
im użyczył gościnności, orędownik niedo- 
warzonych reformatorów, redaktor nie
mieckiej „New-Yorker Volksztg..“ ogłosił 
nazwiska i adresy członków sądu przy
sięgłych i wezwał robotników, ażeby po
starali się o odwet na przysięgłych za 
skazanie zbrodniarzy. Jakoż przeciw je
dnemu ze świadków w procesie ogłoszono 
już system bojcotowania, czyli utrudnia
nia mu stosunków ze światem i prze
szkadzania w interesach jego zawodu. 
Przekonano się, że stawieni przed sąda
mi w całym kraju opryszki, wyłudzający 
pieniądze pogróżkami, albo też organiza
torowie „bojcotu“ — wszyscy są Euro
pejczykami. Nic zatem dziwuego, że wy
dawane tu w angielskim języku dzienuiki 
podnoszą z naciskiem, że podkopujący 
bezpieczeństwo kraju żywioł, jest forei- 
gen (obcy); że ludzie ci znajdowali się 
w Europie pod kondemnatą sądów i do
zorem policyi poprawczej, i że zbiegli do 
tego wolnego kraju, chcąc używać wol
ności i gościnności, a za to odwdzięczają 
się rozpowszechnianiem destrukcyjnych 
nauk w kołach robotniczych i otwarcie 
zachęcają do rabunku i innych zbrodni. 
Najsmutniejsza w tern wszystkiem okoli
czność, że niestety oskarżeniom tym 
dzienników angielskich zaprzeczyć nie po 
dobna. Skutki tego rodzaju postępowa 
nia doprowadziły do wzniecenia nieufuo 
ści w całej Ameryce przeciw wszystkim 
„obcym“ robotnikom. Nikt i nigdzie przy
jąć ich nie chce. Ażeby więc otrzymać 
pracę, muszą naprzykład niemieccy robo
tnicy ofiarować ją niżej ceny praktyko 
wanój, a jeszcze i ta ofiara najczęśció 
nic nie pomaga. Najdotkliwiej cierpią z 
tego powodu świeżo przybywający z Eu
ropy, w których obronie nikt nie ośmieli 
się wystąpić. Robotę więc znaleźć mogą 
jeszcze tyl<o robotnicy rolni, ale i to je 
dynie daleko w głębi kraju; dla ręko 
dzielników zaś obcych nie ma dziś ra 
tunku w Ameryce. Nadmienić w końcu 
musimy, że i wspomniany wyżej redaktor 
socyalistyczuej „New-Yorker Ztg.,“ Sclie 
witsch, został także oskarżony z powodu 
wezwania robotników do odwetu na sę 
dziach przysięgłych.“

topontoye luryera Poza.
Z Westfalii, 10 sierpnia.

(Z przemysłu żelaza).
W artykule „Nowa bieda“, umieszczi 

nym w numerze 177 „Kuryera Pozn. 
opisaliście krytyczne położenie iudustr; 
żelaza. Niestety, jest tak rzeczywiści

iężki los czeka huty żelazne, fabryki 
elaza, lejarnie i t. p. Właściciele tych 
u-zedsiębiorstw widzą, co ich czeka, jeśli 
ię stosunki nie zmienią na korzyść tego 
irzemyslu; robotnicy smutną mają przed 
obą perspektywę. .

Jak dotkliwśm musi być położenie, 
itóre przechodzą fabryki obecnie w ogól- 
lym zastoju i braku pracy, najlepszym 
ego dowodem uciecha, z jaką powitano 
viadomość o budowaniu kolei żelaznych 
v Chinach, dokąd szyny i wszelkie inne 
irządzenia z Niemiec iść miały. Dziś już 
¡tygnie nieco ten zapał, pisma publiczne 
laczęły z rozwagą rozbierać ten projekt 
iliiński i przychodzą do tego przekonauia, 
ie „z tej mąki pewno chleba nie będzie,“ 
i jeśli będzie, to nie tak wcześnie, aby 
ta tóm miał zyskać ogólny przemysł nie- 
niecki. Jeden kraj, chociażby najbogat
szy, nie zdolen dostarczyć tyle zamówień 
Niemcom, aby podnieść ich industryą że- 
aza. „Börsen Wochenblatt“ oryginalny 
zamieścił w tej sprawie artykuł, który 
podaję w streszczeniu:

„Barometr giełdowy — mówi „Börsen 
Wochenblatt“ — podniósł się w ostatnim 
czasie i wskazywał na „zmienne powie
trze“ i na „pogodę,“ a to naprawione 
usposobienie rozciągało się nawet na 
akcye górnictwa, które w ostatnim czasie 
pod naciskiem niepomyślnych wiadomości 
znacznie spadły. Przyczyną tego podno 
szónia się barometru była wieść, że chiń 
ski markiz Tseng konferował kilkakrotnie 
z reprezentantami dortmundzkiej „Union“

z innymi kierownikami podobnych przed
siębiorstw. Głoszono, że p. Tseng układa 
się o warunki dotyczące pobudowania 
kolei w Chinach, ależ to, jak na dziś — 
złudzenia. Niewątpliwie, że kiedyś i w 
Chinach zagwiżdżą lokomotywy, ale czy 
się to stanie za życia dortmundzkiej 
Union“ i reprezentantów innych podo 

bnych przedsiębiorstw, to rzecz inna 
rozwiązauie tej kwestyi zależy od tego, 
kiedy zmięknie upór chińskiego warkocza. 
Zdaniem naszem nie doczekają tego czasu 
ani dortmundzka „Union,“ ani inne, o do
starczanie szyn ubiegające się fabryki, 
a zanim zostanie w Chinach uregulowana 
kwestya grobów, to tymczasem „Union“ 
będzie miała dosyć czasu do kilkorazowe 
go zredukowania swych akcyi. Zanim w 
Chinach przestaną groby być przeszkodą 
w budowaniu kolei, to jeszcze niejeden 
milion zostanie pochowany w grobie fi 
nansowym dortmundzkiej „Union.“

Przypuśćmy, że rzeczywiście kazałyby 
Chiny wyrabiać szyny i inne utensylia 
kolejowe na swój rachunek. Cóżby wten
czas zyskały fabryki niemieckie ? Na te 
zamówienia czeka Jysiące fabryk w Niem 
czech i zagranicą, konkureneya stanie 
zatem w szranki rywalizacyi, a po ukoń
czeniu wyrobów trzeba jeszcze będzie 
czekać na zrealizowanie rachunków ze 
strony chińskiego odbiorcy.

Wiadomo jednak, że w tym względzie 
Chińczyk nieosobliwą ma reputacyą. Jest 
on wprawdzie dobrym i tanim robotni
kiem, ale nie lubi płacić drugim za ro
botę. Dowodem tego doświadczenia, jakie 
zrobiono w San Francisko i w innych 
miejscach, a nadto w samem państwie 
niebieskiem. Prawdziwy Chińczyk nikomu 
płacić nie lubi, woli on codziennie odbie
rać po tuzinie łozów bambusowych, ani
żeli długi spłacać. W tym względzie dzie
ci państwa niebieskiego bardzo twardą 
mają skórę.

Takim jest Chińczyk w płaceniu dłu
gów jako człowiek prywatny, jakimby się 
rząd okazał, na to nie trudna odpowiedź; 
niezawodnie pan nie będzie chciał być 
lepszym od swego sługi, i można z góry 
na to być przygotowanym, że gdybyśmy 
mieli dostarczyć Chinom szyn, lokomotyw 
i innych przyborów, tobyśmy je z naszej 
musieli zapłacić kieszeni. Chińczyk po
wiedziałby: „bez nowej pożyczki nie bu
dujemy kolei“; za szyny i lokomotywy 
płaciliby nam zatem Chińczycy, co naj
więcej, obligacyami państwowemi, — a 
jakaż byłaby ich wartość? Ale daleko 
jeszcze ztąd do ouąd; dziś w Chinach

większe jest jeszcze przywiązanie do u- 
przedzeń odwiecznych i do grobów, ani
żeli chęć zakupywania zagrauicznych szyn 
«olejowych, chociażby za cudze pieniądze.“

Tak pisze „Bórs. Wochenbl.“, a zda
nie tego pisma podzielają ci, którzy znają 
stosunki chińskie, a nie lubią bawić się 
złudzeniami.

NIEMCY.
* Berlin, 12 sierpnia. Jako miej

sce przyszłego walnego zebrania katoli- 
«ów niemieckich zaproponowała swego 
czasu „Germania“ Ludwigshafen 
nad Renera lub M a n u h e i m, ponieważ 
w kołach katolickich wyrażono wielo
krotnie życzenie, ab)7 walny zjazd skie
rowano choć raz do którego z miast po
łudniowo-zachodnich Niemiec. Z tego po
wodu wyraził w tych dniach „Pfalzer 
Volksblatt“ zdziwienie swoje i ubolewa
nie, że nie uważano za stosowne choćby 
tylko w y m i e n i ć Spiry, rezydencyi bi
skupiej palatynatu, pomiędzy miejscowo
ściami, w którychby się mogło odbyć 
walne zebranie katolików. Dzisiejsza 
„Germania“ przyznaje palatyńskiemudzien
nikowi słuszność i naprawiając mimowol
ne uchybienie pisze co następuje : „Nie 
ulega wątpliwości, że Spira, jako rezy- 
deneya Biskupia, mająca tak wspaniałą 
katedrę i tak dzielną ludność katolicką, 

punktu widzenia religijnego miałaby 
pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi 
miastami. Nie brak tam również dosta
tecznej liczby dość wielkich lokalów, nie
brak dalej sił potrzebnych do zainsceno- 
wania wspaniałego zebrania; wychodzą 
tam wreszcie trzy pisma katolickie („Pfalzer 
Ztg.“, „Rheinisch. Yolksblatt“ dr. Jagera 
i „Christlicher Pilger“), które mianowicie 
na okolicę mogłyby oddziałać bardzo za
chęcająco. Nie wahalibyśmy się przeto 
wcale zaproponować przedewszystkióm 
Spiry, gdyż tamdotąd mogliby także bar 
dzo łatwo przybyć katolicy badeńscy, — 
mamy jeduak jednę wątpliwość: oto 
Spira leży pod względem komukacyi ko 
lejowej nieco niedogodnie. Leży ona 
nieco na uboczu od głównej drogi, choć, 
co prawda, nie brak jój połączenia z 
główną linią kolejową nadreńskiego pa
latynatu, oraz bezpośredniego połączenia 
z Heidelbergiem i Wyrcburgiem. Gdyby 
się pokazało, że to wystarcza, natenczas 
zasługiwałaby Spira na to, aby ją uwzglę
dniono w pierwszym rzędzie“.

— Liberalna prasa ogłasza 
program „Stowarzyszenia redaktorów 
niemieckich pism pedagogicznych“, które 
jeśli się nie mylimy, stoi w ścisłym 
związku z powszechnym niemieckim Zwią 
zkiem nauczycieli. Oto najważniejsze zada 
nia Stowarzyszenia, objęte programem 
„§ 6 przeprowadzenie fachowej inspekcjo 
szkóluej; § 7 zdobycie dla stanu nauczy
cielskiego miejsca i głosu w miejscowó 
władzy szkóluej ; § 8 podniesienie wy 
kształcenie nauczycieli i powstrzymanie 
wszystkich niedostatecznie wykształconych 
osób od nauczycielskiego zawodu; § 9 
polepszenia finansowego położenia nau 
czycieli, mianowicie także co się tyczy 
emerytury ; § 10 zreorganizowanie całegc 
szkolnictwa na podstawie szkoły ludowej 
zakładanie, odnośnie zachowanie szkól 
symultannych w gminach mięszanych“ 
Do związku tego uależy 26 pism nie 
mieckich, — z nielada tedy zastępem sta 
czad przyjdzie bój zwolennikom szkół chrze 
ściańsko-wyzuaniowych !

— Gubernatorem miasta Ber 
1 i n a mianowany został jenerał piechoty 
v. Werder, dotychczasowy pełnomocnik 
wojskowy w Petersburgu. Z życia jegc 
podajemy następujące szczegóły: urodzo 
ny r. 1823, wstąpił w r. 1840 jako se 
conde-lieutenant do gwardyi, w r. 1851 
postąpił na kapitana, w 1859 na majora 
W r. 1866 mianowany pułkownikien 
wziął udział w kilku bitwach, mianowi 
cie pod Skalicami, Krolowym grodem 
Królowym dworem. W r. 1869 wysłany 
jako pełnomocnik wojskowy do Petersbur 
ga, awansował w r. 1870 na jenerał-ma

)ra a w 1875 ua jenerał-porucznika. 
’rzed dwoma laty otrzymał tytuł jene- 

piechoty. M do końca merpn a po-
£UdotySasogwem stanowisku w Pe- 

ersburgu zdawaniu „owych
olektur loteryjnych, które po

wstały w skutek zdwojenia liczby losow 
jtenn pruskiój, uwzględniano, o ile do- 
ychczas wiadomo, tak w Berlinie jak po 
ycn . ' n nrawie wyłącznie takich lu-
I U kSiv póa".kimtówlek względemSiżcni i dó partii konserwatywnej, 
’omiędzy innemi skorzystano, jak wiado- 
no z tćj sposobności, aby wydawcom 
Sałych Pisemek, które me okazują się 
Siwnemi inspiraeyom urzędowego biu- 
a «rasowego, wyrazić uznanie we formie 

ta kolektur. W samym Ber- 
inie, gdzie miano do rozdania -0 kole- 
tur z wyjątkiem jednego wolnomyslnego

•adnego otrzymali ten intra ny urząd wy- 
ącznie ludzie, którzy popierali w jaki
kolwiek sposób agitacyą S oeckera. Słu
sznie zwrócono uwagę na to, ze należało 
■aczój użyć tej sposobności dla polepszę- 
Ja losu dymisyonowanycli oficerów, kto- 
w iedynie z powodu niedomagania fizy
cznego zmuszeni byli ustąpić ze służby. 
Jdkąd jednak dowiedzieliśmy się z ogło- 
?zenia przewodniczącego jeneraluej dy- 
■ekcyi loteryi, że kandydaci przechodzą 
naprzód przez cenzurę laudratów i preze
sów rejencyi, nie należy nam się dziwie 
nad rezultatem rozdzielania kolektur. Py
tanie tylko, czy wspomniane instaucye są 
w ogóle kompetentnymi sędziami tych 
stosunków, o które przy udzielaniu kole
ktur głównie chodzić winno, i które dla 
jeueralnej dyrekcyi powinny znaczyć wię
cej aniżeli polityczny charakter kolekto
ra.’ Kto się chce przekouać, co o tem 
sądzi minister Scliolz, a więc najwyższy 
szef jeneralnej dyrekcyi, ten niech prze- 
czyta mowę, w której p. minister finau- 
sów w obec żądania, aby kolektury po
wierzano nie samym tylko zamożuym ku
pcom, ale i emerytom, główny przycisk 
położył na finansową pewność kolektora, 
jako na niezbędny warunek, przywiązany 
do tego urzędu.

— „Reichsbote“ referuje z wiel
kiem zadowoleniem, że na uroczystości 
misyjnej nadreńskiego Stowarzyszenia mi
syjnego, kaznodzieja Karstens ze Sumatry 
wiele opowiadał o cudownych uzdrowie
niach i innych objawach nadnaturalnych, 
dokonanych w imię Ewangelii. Bardzo 
to pięknie — niecliżeby7 jednak „Reichs-

— Przed niewielu duiami 
zamieściły liberalne dzienuiki wiadomość, 
zwracającą uwagę na niezwykle przedłu
żony pobyt posła Schlózera w Rzymie i 
wysnuwającą z tego wniosek, że widocznie 
p. Schlózer musi być pilnie zajęty ukła
dami. Kiedy następnie doniosły te samo 
dzienniki, że p. Schlózer „nareszcie“ wy
jechał na urlop, dołączyły do tego kom- 
binacyą, że widocznie układy w sprawie 
ugody pomiędzy państwem a Kościołem 
już ostatecznie zostały ukończone. Wszyst
kie te rozumowania, opierające się na 
wrzekomo „niezwykle przedłużonym“ po
bycie p. Schlózera w Rzymie, rozbijają 
się o ten prosty fakt, że pruski poseł we 
Watykanie tego roku wybrał się ua urlop 
nie prędzej, ani później, jak lat zeszłych. 
W roku 1885 przybył p. Schlózer do 
Berlina tak samo 6 sierpnia, jak w roku 
1886. „Kreuz Ztg“, z której wyjmujemy 
to stwierdzenie właściwego przebiegu rze
czy, dodaje nadto następującą uwagę: 
„W rzeczywistości nie mogą układy co 
do dalszej rewizyi ustaw majowych roz
począć się przed jesienią, gdyż dopiero 
wtedy ukończone zostaną w ministerstwie 
kultu odnośne prace przygotowawcze. Że 
sejmowi w najbliższej sesyi przedłożony 
zostanie nowy7 projekt do ustawy ko- 
ścielno-politycznej, zdaje się nie ulegać 
wątpliwości.“

— W p r o c e s i e przeciwko p a-
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TOM SZÓSTY.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 183.)
Nakoniec o dwie staje odsłonił się 

dolinie kwadratowy okop ziemny; wzi 
Kmicica wpił się weń z chciwością, 1< 
w pierwszej chwili dojrzał tylko mgli 
zarysy namiotów, wozów, stojących w śr< 
ku wzdłuż wałów. Płomienia ognisk : 
było już widać, tylko dymy podnosiły 
wysokiemi smugami ku niebu na zn 
pogody. Lecz w miarę, jak mgła roz 
piała się coraz bardziej, mógł pan Ba 
nicz z pomocą perspektywy odróżnić 
zatykaue na wałach chorągwie błęki’ 
szwedzkie i żółte pruskie, następnie mi 
żołnierzy, działa i konie.

Naokoło była cisza, przerywana ty 
szelestem krzów, poruszanych przez 
wiew, i wesołem porannśm czyrykani 
szarego ptactwa. Ale z obozu docho( 
przytłumiony szum. Widocznie nikt t 
już nie spał, widocznie gotowano się 
pochodu, bo w środku okopu pano* i * 1 
ruch niezwyczajny. Całe pułki przenoś

się z miejsca na miejsce, niektóre wycl 
dziły przed wały; około wozów panów« 
sroga krętauina. Staczano również arms 
z wałów.

— Nie może inaczej być, tylko się 
pochodu gotują — rzekł Kmicic.

Wszyscy jeńcy to zeznawali. Cl 
się ze swoją piechotą połączyć. Nie S] 
dziewają się też, aby pan hetman mi 
na nich nastąpić prędzej, jak wieczór« 
a choćby miał i nastąpić, wolą bitwę 
otwartem polu przyjąć, niż onę piech 
pod nóż wydać.

— Ze dwie godzin upłynie, nim v 
ruszą, a za dwie godziny pan podska 
tu będzie.

— Chwalić Boga -- odrzekł Chorą
— Poszlijże waść jeszcze ludzi, 

tam nie popasali zadługo.
— Wedle rozkazu.
— A nie wysyłali jakich podjazd 

na tę stronę rzeki?
— Na tę stronę, ani jeden nie i 

szedł. Wysyłali, ale ku swojej piechoi 
która od Ełku nadciąga.

— Dobrze! — rzekł Kmicic.
I zjechał z pagórka, a przykazawi 

podjazdowi taić się dalej w trzcinach, s 
ruszył, ilu tchu w koniu z powrotem 
chorągwi.

Pan Gosiewski właśnie na koń siat 
gdy Babinicz nadjechał. Prędko opon

dział mu młody rycerz, co widział i jaka 
jest pozycya okolicy; hetman wysłuchał 
relacyi z wielkiem zadowoleniem i nie 
mieszkając, chorągwie ruszył. Ale tym 
razem poszła naprzód Babiniczowa wa
taha, za nią litewskie : więc Woyniłłowi
eża, laudańska, własna pana hetmanowa, 
trzy księcia Michała Radziwiłła, Korsa- 
kowa i inne. Orda pozostała za nimi, 
bo o to usilnie Hassun bey prosił, oba
wiając się, czy lud jego pierwsze natar
cie ciężkiej jazdy wytrzyma. Miał także
i inne wyrachowanie. Oto chciał, aby, 
podczas gdy Litwa uderzy na czoło wojsk, 
on z Tatary mógł ogarnąć tabor, w któ
rym łupu najobfitszego się spodziewał. 
Pan hetman zezwolił, słusznie mniemając, 
że ordyńcy miękkoby może uderzali na 
komunik, ale wpadną jak wściekli na 
tabor i popłoch wzniecić mogą, zwłaszcza, 
że konie pruskie mniej były straszliwego 
ich wycia zwyczajne.

W dwie godziny, jak przepowiadał 
Kmicic, stanęli przy owem wzniesieniu, 
z którego podjazd zaglądał w7 okopy, a 
które teraz pochód wszystkich wojsk za
słaniało. Chorąży na widok zbliżających 
się wojsk skoczył jak piorun z wiado
mością , że nieprzyjaciel, pościągawszy 
straże z tamtej strony rzeki, już wyruszył 
i że właśnie koniec ogona taboru wycho
dzi z okopu.

Usłyszawszy to pan Gosiewski, wy-

rzekł:
— To już zawrócić się nie mog? 

wozy drogę zasłaniają. W imię O, 
Syna i Ducha świętego! nie ma ju 
co dłużej się ukrywać !

I skinął na buńczucznego, a ów 
czuk podniósł w górę i począł nim 
ehać na wszystkie strony. Na ten 
wszystkie buńczuki poczęty się koł, 
huknęły trąby i krzywuły, zawrzał; 
tarskie piszczałki, zadźwięczały liti 
sześć tysięcy szabel rozbłysło w p< 
trzu i sześć tysięcy gardzieli krzyki

— Jezus Marya!
— Ałła-hu-Ałła!
Zaczem chorągiew za chorągwią 

nurzała się rysią z za wzniesienia. 
Waldekowym obozie nie spodziewali 
tak prędko gości, bo ruch powstał ■ 
ezkowy. Bębny poczęły huczeć nie 
jącym grzmotem; pułki zwracały 
frontem ku rzece. - Golem już c 
można było dostrzedz przelatujących 
dzy regimentami jenerałów i pułki 
kow. We środku zajeżdżano co d 
z ai matami, by je odprzodkować ku r

Po chwili oba wojska nie były 
więcej od siebie jak o tysiąc kro 
Dzieliło je tylko błonie rozległe, śród 
którego płynęła rzeczka.

Chwila jeszcze — i pierwsza si

białego dymu wykwitła od strony pruskiej 
ku Polakom.

Bitwa była rozpoczęta.
Pan hetman sam skoczył ku Kmicico- 

wćj wataże.
— Następuj mości Babinicz! następuj 

w imię Boże! ot na tę ścianę!
I buławą wskazał błyszczący pułk 

rajtaryi.
— Za mną! — zakomenderował pau 

Andrzej.
I ścisnąwszy konia ostrogami, ruszył 

w skok z miejsca ku rzece. Nim jeduo 
strzelenie z luku przebiegli, konie już 
wzięły pęd największy i biegły ze stuło- 
nemi uszami, wyciągnięte jako charty. 
Jeźdźcy pochyleni na karkach wyjĄc; 
smagali jeszcze rumaki, które już ziemi 
zdawały się nie tykać; tymże impetem 
wpadli w rzekę, która ich nie wstrzymała, 
bo trafili ua obszerny bród, zupełnie pły
tki i piaszczysty ; dopadli drugiego brzegu 
i skoczyli ławą dalej.

Widząc to pułk pancernej rajtaryi, 
ruszył ku nim, z początku stępą, potem 
rysią, i nie szedł prędzej, tylko gdy wa
taha zbliżyła się już ua dwadzieścia kro
ków, rozległa się komenda : Feuer! i ty
siące ramion, zbrojnych w pistolety, wy
ciągnęło się ku nadbiegającym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



S t o r o w i Fryderykowi Tliiimmel i re
daktorowi „Remscłieider Ztg“, Juliuszowi 
Krumm, oskarżonym o ubliżeuie Kościo
łowi katolickiemu i jego instytucjom, 
mianowicie sakramentowi Ołtarza i Mszy 
świętej, ogłoszony został wczoraj po po
łudniu wyrok w sądzie elberfeldzkiin. 
Pastora Thiimmla uznano winnym ubliże
nia św. sakramentowi Ołtarza i Mszy 
świętej, ale niewinuym ubliżenia katoli
ckiemu Kościołowi, i skazano go na trzy 
tygodnie więzienia. Współoskarżony re
daktor Krumm skazany został na tydzień 
więzienia.

— Monachijska rada miej
ska odrzuciła na wniosek deputowanego 
Króbersa (ze stronnictwa ludowego) za
proszenie peszteńskiego magistratu, wzy
wające ją do uczestniczenia w jubileuszu 
odzyskania węgierskiej stolicy z rąk tu
reckich, — motywując swoję odpowiedź sta
nowiskiem, jakie rząd węgierski zajmuje 
w obec Niemców węgierskich, a miano
wicie siedmiogrodzkich. Wniosek Riissa, 
aby się poprzednio poinformować, czy 
rada miejska w Berlinie pośle delegatów 
do Pesztu, został odrzucony, tak samo 
tóż odrzucono wniosek Haenlego, aby za 
zaproszenie podziękować.

— Manewracesarskie od
będą się tego roku w krajach koron
nych : Alzaeyi i Lotaryngii.

— Cesarz przybył dzisiaj 
o 72 do 12 przed południem na zamek 
Babelsberg. Przyjmowali go : książę na
stępca tronu wraz z żoną, księżniczki 
Wiktorya, Zofia i Małgorzata i książę 
Aleksander. Nadto stawili się na przy
jęcie cesarza : jenerał Versen, placmajor 
Cauitz, naczelny prezes Achenbach, pre
zes rejencyi Neefe, prezes policyi Wolf- 
gram i pierwszy burmistrz Boie.

— Książę rejent zamiano
wał, wedle doniesienia „Allgemeine 
Ztg.,“ profesora Fryderyka Augusta 
Kaulbacha dyrektorem akademii sztuk 
pięknych.

— W niemieckich mennicach 
wybito w miesiącu lipcu b. r. za 5,053,980 
marek złotych monet państwowych. Do
liczając tę sumę do dawniej wybitej kwoty, 
a odliczywszy od tego monety wycofane 
z obiegu, otrzymamy ogólną sumę wybi
tych dotąd monet złotych w ilości 
1,949,043,185 marek.

R O S Y A.
* Wydalanie żydów. Z Ro

stowa nad Donem piszą do „Mosk. Wie- 
domosti,“ że wskutek włączenia tego mia
sta do okręgu dońskiego, zamieszkali tam 
żydzi, na mocy prawa z roku 1882, będą 
zmuszeni do opuszczenia miasta. Posia
dającym nieruchomości termin wyjazdu 
będzie ustanowionym ua lat trzy, nierna- 
jący zaś nieruchomości będą wydaleni w 
ciągu pół roku. Żydzi w Rostowie po
siadają dwie bóżnice, prowadzą rozległy 
handel zbożem i węglem kamiennym i 
trudnią się rzemiosłami i przemysłem.

F R A N C Y A.
* Paryż, 12 sierpnia. Nie przy

szła do skutku zapowiedziana na dzień 
dzisiejszy publiczma manifestacya robo
tników pozbawionych pracy. Z obawy, 
ażeby nie wybuchły później rozruchy mię
dzy kelnerami, z którymi łączą się robo- 
tuicy, rzemieślnicy i wszelka niepewnego 
rzemiosła ludność paryzka, zarządza poli- 
cya ua wielką skalę środki ostrożności.

— W dniu dzisiejszym ska
zał sąd policyi poprawczej Ludwikę 
Michel na 4 miesiące więzienia i 100 
franków kary za podbechtywauie do mor
dów. Tenże sąd skazał także o to samo 
przestępstwo oskarżonych trzech socya- 
listów: Guesde, Lafargue i Sussiniego, 
od 4 do 6 miesięcy więzienia , natomiast 
uznał niewinnym wydawcę dziennika 
„Pilori,“ p. Mariotte, któremu prokurator 
zarzucił, iż chciał wykonać zamach na 
państwo.

Towarzystwa i Spółki.
Likwidacya Spółki pożyczkowej w Kamie- 

uicy (w królestwie saskiem), niezwykłe wra
żenie wywołała w kolach życzliwych spółkom 
Pożyczkowym. Lekkomyślność zarządu i rady 
nadzorczej przyprawia członków tej spółki o 
straty, jakich od kilku lat w spółkach nie 
było, bo na zebraniu, które zwołał likwidator 
Eritzsche w zeszłym tygodniu, oświadczył 
członkom, że straty wynoszą około 500 ty
sięcy marek, a gdyby miało przyjść do kon
kursu, toby wysokość strat wraz z kosztami 
doszła, co najmniej, 700,000 m. Likwidator 
zaznaczył na zebraniu, że zarząd i rada nad
zorcza nie pełnili od dawna swych powinno
ści, powierzając los spółki dyrektorowi jej, 
który jak najlekkomyślniej rozporządzał pie 
“iędzmi. Rada nadzorcza już od kilku lat 
postrzegła, że spółka pracuje pod bilansem, 
ale pomagała sobie w wyrównywaniu go przez 
Podwyższanie wartości weksli i hipotek, 
które trzeba było uważać albo za stracone, 
albo też jako znacznie niższą reprezentujące 
wartość, niż ta, którą na papierze przedsta- 
"'aly- Za rok 1882 już nie można było 
’’dzieląc żadnej dywidendy, bo spółka wówczas 
już miała znaczne straty; a mimo to tak 
zręcznie a nierzetelnie zestawiano bilans, iż 
wykazało się 18,323 m. 43 fen. zysku, dy
widendy wypłacono 5 prct.

Członkowie postanowili zażądać od zarzą
du i rady nadzorczej pokrycia strat, i jeżeli 
ci kierownicy spółki są o tyle zamożni, aby 
'uogli swym majątkiem straty te pokryć, to 

zmuszeni to uczynić. Obowiązek ten 
wynika z przepisów prawnych, sąd rzeszy

zresztą i w tym względzie wydał wyroki na 
korzyść członków : wyrok sądu rzeszy z dnia 
7 grudnia 1884 r. zniewala zarządy do po
krycia strat z jego winy powstałych, a wyro
kiem z dnia 12 sierpnia 1885 r. zostali 
także członkowie rady nadzorczej skazani na 
wynagrodzenie strat spółki z ich winy wyni
kłych. Tą okolicznością, że walne zebrania 
udzielały zarządowi pokwitowania, nie mogą 
się zasłaniać ani zarząd, ani rada nadzorcza. 
(Patrz wyrok sądu rzeszy, ogłoszony w nr. 182 
„Kuryera Pozn.“ w r. z.).

33Lroa2LllŁO,

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna
Poznań, piątek 13 sierpnia 

* Doniesienia urzędowe. Posadę króle
wskiego rentmistrza w Międzychodzie poru- 
czono od 1 b. m. sekretarzowi powiatowemu 
K r u g o w i w Szamotułach, na razie pod wa
runkiem odwołania.

* Na nagrobek dla ś. p. ks. Pawła Kan
torskiego. Z przeniesienia 66 marek. Ks. 
Wiśniewski 3 marki. — Razem 69 marek.

* Na kościół w Raszkowie. Z przenie
sienia 17,70 marek. Bezimienna 20 marek. 
Razem 37,70 marek.

* Na dzień wczorajszy zwołał Zarząd 
Bractwa Strzeleckiego zebranie, na którćm 
mieli być zobowiązani i w urząd wprowadzeni 
nowi członkowie Rady zawiadowczéj i ren
dant, których wyboru, jak wiadomo, magistrat 
zatwierdzić nie chce, domagając się, aby wy
brano połowę Polaków i połowę Niemców 
(jak to uczynić przy liczbie 9?). Zarząd nie 
uwzględnił tego żądania magistratu, sądzi 
bowiem, że magistrat nie ma prawa nie- 
zatwierdzania legalnie odbytych wyborów, 
ani też w ogóle przepisywania, do jakiej 
narodowości należeć mają wybrani człon
kowie, — tém więcej, że ustawy o tém ani 
słówkiem nie wspominają. Gdy więc wczoraj 
Zarząd mimo takiej decyzyi magistratu zebranie 
zwołał i na nićm do zobowiązania nowych człon
ków Rady zawiadowczéj przystąpić zamyślał, za
protestował delegat magistratu, radzca Rump, 
przeciwko temu i opuścił salę. Zebrani obra
dowali dalej i uchwalili wybrać komisyą, któ- 
raby się nad legalnośścią postępowania magi
stratu zastanowiła, ewentualnie zażalenie na 
magistrat do rejencyi zredagowała.

* Czcigodny Patron Kółek włościańskich, 
pan Maksymilian Jackowski, wyjeżdża dzisiaj 
do Nissy, aby tamże wziąść udział w zebraniu 
Kółek rolniczych ślązkich.

* Według „Breslauer Ztg.“ mianowany zo
stał sekretarzem komisyi kolonizacyjnéj dotych
czasowy inspektor kancelaryi rejencyjnéj Rose 
z Opola. Z rejencyi poznańskiej ma być po
wołany do komisyi asystent sekretaryatu Wen
disch w tymże samym charakterze.

* Według „Posener Ztg.“ ofiarowało dwóch 
dziedziców powiatu Ostrzeszowskiego komisyi 
kolonizacyjnéj swoje dobra na sprzedaż. Jeden 
z nich ma być Polakiem! Zaiste „niczém 
Sybir, niczém knuty! . . .“

* Ostrowo. Majętność rycerska Zamość 
obejmująca 857 hekt. areału, ma być dnia 
18 b. m. w sądzie ostrowskim sprzedana.

* Kempno. Landrat Scheele powrócił 
z urlopu i objął sprawy swego urzędu.

* Wielki los loteryi pruskiej padł na nr. 
50,295. — Druga wielka wygrana na 300,000 
marek padła do Bydgoszczy. Szczęśliwcami 
są jakiś ubogi robotnik, liczną rodzinę posia
dający golarz, złotnik i jakaś pani, bawiąca 
obecnie u wód. Część jedna padła do Ła
biszyna.

* Pelplin. We wtorek był tu lir. Karol 
Lanckoroński, który podróżował po małej Azyi 
a obecnie mieszka w Wiedniu, i w towarzy
stwie lir. Adama Sierakowskiego z Waplewa 
oglądał tutejsze zabytki starożytne.

* Na fundusz stypendyalny imienia Teo
dora Donimirskiego złożono dotychczas 1215 
marek. Nadto wynosi procent depozytalny za 
poprzednie 2 lata 32 marek 90 fen., tak, że 
ogółem złożono 1247 marek 90 fen.

* Wąbrzeźno. W poniedziałek bawili tu
taj landraci i deputowani z powiatów grudzią
dzkiego, chełmińskiego, toruńskiego i brodnic
kiego, oraz prezes rejencyi Massenbach i na
radzali się w sprawach przyszłego powiatu 
wąbrzeskiego. Według „Geselligera“ mają 
miasta Golub’ i Kowalewo być przyłączone do 
nowego powiatu, z powiatu grudziądzkiego 
miejscowości od Wąbrzeźna do Radzynia a z 
powiatu chełmińskiego do Orłowa, Płużnicy 
itd. Nowy powiat ma być utworzony z dniem 
1 kwietnia.

* Piotrków. Tutejszy „Tydzień“ donosi, 
że w gubernii piotrkowskiej osiedliło' się 300 
wygnańców z Prus.

* Uroczyste chrzciny. Czytamy w ,,Ku- 
ryerze Porannym“: „Przed paru dniami lir. 
R., szambelan dworu papiezkiego, został szczę
śliwym ojcem, urodził mu się bowiem syn. 
Pobożny ojciec odniósł się telegraficznie do 
Rzymu z prośbą o błogosławieństwo, które 
Ojciec św. nadesłał, zawiadamiając, iż pragnie 
być ojcem chrzestnym nowonarodzonego, na
turalnie per procurant, gdyż ani Leon XIII 
nie przybyłby do Warszawy, ani też hr. R. 
z potomkiem w téj chwili nie jechałby do 
Rzymu. Wysoki zaszczyt przyjęto z wdzię
cznością. W tych dniach nadszedł w szczero
złotej puszce Olej święty, poświęcony przez 
Papieża, a przeznaczony do użycia przy ce
remonii chrztu. Ceremonia ta niebawem się 
odbędzie. Ojca świętego zastąpi jeden z pra
łatów tutejszych, a matką chrzestną bjdzie 
Siostra S., przełożona Zgromadzenia Sióstr 
świętego Wincentego à Paulo. — Prócz 
tego zostały zaproszone jeszcze cztery pary 
zB przedstawicieli rozmaitych rodów ary
stokratycznych. Samej ceremonii chrztu św. 
dopełni ksiądz Arcybiskup, który w skutek

tego przyspieszy swój powrót do Warszawy. 
W ogóle tak uroczystej ceremonii chrztu da
wno już w uaszem mieście nie było. Wyje
dnano już pozwolenie, że ceremonia odbędzie 
się w mieszkaniu, a mianowicie w salonie, 
któiy zamieniony zostanie na kaplicę.“

* Cholera. Od wtorku do środy południa 
zachorowała w Rjece 1 osoba; w Tryeście za
chorowało 9 osób, zmarły 2. — W następnej 
dobie zachorowały w Rjece 2 osoby, zmarła 
jedna; w Tryeście zachorowały 4 osoby, zmarła 
jedna osoba.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 14go
sierpnia św. Euzebiusza w.

Wschód słońca o godz. 4 minut 41. Za
chód o godzinie 7 minut 27.

TELEGRAMY.
Petersburg, 12 sierpnia. Car 

przyjmował wczoraj margrabiego TseDga, 
który był później na posłuchaniu poże- 
gnalnem u carowej.

Londonderry, 12 sierpnia. Pod
czas publicznego pochodu, jaki urządzili 
dziś oranżyści celem uczczenia rocznicy 
oswobodzenia miasta, oblężonego przez 
wojsko Jakóba II, rzucono dwie flaszki 
napełnione prochem armatnim na ulicę, 
przez który pochód przechodził. Proch 
jednak nie wybuchnął, tak, że nikt nie 
odniósł rany.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 

nr. 45 i zawiera: Za krew, powieść, prze
kład z niemieckiego (ciąg dalszy). — Zasło
nięty portret przez Ludwika de Farelles, prze
kład z francuzkiego (ciąg dalszy). — Los pani 
Cabanel, nowella przez Lynn Linton’a (prze
kład z angielskiego), E. H.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 12 sierpnia.

BAZAR. Hanneman z Bydgoszczy, Rind- 
fieisch z Bydgoszczy, Moszczeński z żoną 
ze Stępnchowa, książę Giedrojć z Litwy, 
hr. Morsztyn z żoną ze Strzelewa, Nie- 
mojowski z Pogrzybowa, dr. Szułdrzyński 
z Lubasza.

(12> LOTBFLYA.
(Bez gwarancji.)

Berlin, dnia 12 sierpnia.
Przy dalszem dziś ciągnieniu czwartej klasy 174 

król, pruskićj loteryi klasowej padły następujące 
wygrane :

(Nnmera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

140 60 (550) 86 272 77 (6000) 376 664 89 
91 712 961 1010 195 238 (300) 39 50 63 89 307 
469 97 515 26 38 56 83 688 770 (3000) 79 (550) 
910 82 86 98 »074 80 (550) 85 108 11 90 (550) 
206 50 (300) 96 408 59 72 80 549 56 625 28 882 
960 72 3049 102 53 236 99 304 (300) 31 400 65 
99 502 12 41 58 640 41 73 820 30 60 907 20 
(300) 36 92 4008 85 98 229 86 90 (3000) 91 384 
434 99 512 40 629 778 828 73 76 909 5043 
(1500) 163 209 (300) 20 62 439 40 (550) 505 626 
705 40 839 50 (300) 67 ( 3000) 924 65 6005 121 
227 52 303 11 12 32 417 24 71 74 532 (550) 89 
91 618 43 51 (3000) 63 74 77 709 813 873 90 
7083 207 39 83 (550) 800 4 53 412 65 86 505 
(300) 71 604 27 60 (550) 68 (3000) 86 721 (300) 
39 818 (300) 33 48 98 979 (550) 8003 33 75 121 
31 68 (300) 220 (550) 26 83 85 305 22 36 76 425 
28 37 83 545 621 33 (300) 52 715 (3000) 34 41 
66 868 (300) 76 959 9165 82 239 96 408 11 42-
97 509 27 56 (550) 64 84 89 (300) 624 36 43 
705 8 (300) 27 94 (3000) 850 60.

10012 (300) 36 40 101 59 71 316 23 (300) 
31 (550) 33 75 402 32 33 52 76 87 (300) 510 
616 (550) 94 701 833 10 69 (550) 11039 236 43
77 307 52 454 67 521 31 85 603 9 19 23 (300) 
30 62 761 802 44 909 13073 101 6 (300) 257 
332 74 98 414 (3000) 35 530 (550) 31 (300) 39 
(550) 65 90 839 946 (300) 66 13061 (3000) 64 
155 205 80 307 32 412 50 59 83 521 50 643 
(1500) 61 92 753 91 820 (300) 11072 89 126 248 
65 305 17 35 43 64 82 422 40 (3000) 506 80 98 
659 729 99 15071 279 375 402 (300) 10 62 66 
87 512 52 (300) 637 (550) 41 53 786 99 803 22 
(550) 909 16110 76 203 (300) 24 364 422 91 539 
(300) 58 672 (300) 717 33 (300) 45 804 66 86 
941 17086 87 lfl (3000) 290 334 46 61 400 59 
546 57 617 49 735 808 51 904 12 60 18022 74 
87 175 (3000) 97 231 36 58 94 313 (550) 54 412 
33 50 510 99 759 77 806 (550) 30 60 (300) 76
78 911 19073 104 232 45 300 413 61 75 (550) 
634 76 (300) 92 706 84 95 997 (3000) 97 (3000).

30080 85 (300) 124 251 62 87 304 33 43 62 
95 (300) 451 (300) 89 517 93 (550) 97 (1500) 602 
5 51 (550) 729 51 847 49 76 921 94 31000 2 29 
38 61 66 101 (1500) 25 79 315 37 51 412 19 55 
516 (550) 39 45 (3001 66 617 58 63 706 17 819 
(3000) 93 97 940 (1500) 33156 66 73 280 94 96 
366 (300) 493 (300) 501 601 3 84 708 864 74 
(550) 981 33000 11 108 14 46 (300) 58 69 80 
(550) 86 93 203 29 73 86 322 26 40 41 78 445 
526 36 56 (300) 75 22 (300) 634 40 782 825 73 
918 69 31012 33 146 97 204 39 425 (3000) 95
98 99 (550) 528 603 20 49 55 74 80 414 97 800 
41 89 93 99 (300) 910 60 35123 67 254 81 92 
400 71 545 78 610 36 785 (300) 96 925 32 49 71 
36025 51 401 8 40 (300) 590 718 93 809 36 67 
84 915 (300) 31 81 94 37332 43 (300) 58 437 
510 76 89 (300) 647 (1500) 737 59 8)7 (300) 18 
70 (1500) 80 38007 8 114 243 44 47 406 34 508 
19 24 32 54 91 639 719 40 808 (3000) 66 86 87 
921 52 68 39927 85 93 95 (300) 106 19 206 57 
73 397 481 542 53 91 617 777 841 972.

30102 7 37 202 5 55 76 89 352 (1500) 70 
400 514 669 720 42 71 807 34 36 (550) 942 
31006 (300) 46 70 132 93 278 510 619 (1500) 
87 710 97 (550) 846 (1500) 84 (300) 901 60 
33044 83 96 132 304 35 (550) 62 403 8 9 13 32 
500 (550) 6 81 (300) 609 34 41 71 92 740 85 88 
846 3 3009 15 97 123 (3000) 68 94 238 (550)311 
(3000) 41 51 (300) 405 64 (300) 560 672 99 713 
38 76 817 73 926 49 71 34016 (1500) 33 (300) 
90 (550) 110 213 334 65 404 8 (550) 9 19 (300) 
22 44 694 777 (300) 91 846 96 935 3 5071 156 
62 (300) 70 213 18 33 35 (120.000) 51 63 72 306 
47 95 400 8 73 507 89 660 (550) 901 30 3 6058 
77 78 98 91 115 60 74 91 (300) 203 23 26 51 99 
308 9 34 502 48 638 70 72 701 83 859 68 70 96 
97 907 61 37116 24 (300) 33 264 83 331 77
(1500) 91 446 85 578 618 70 (300) 730 66 81 869
99 905 57 3 8014 84 191 236 40 55 364 96 (550) 
421 79 98 553 628 88 726 60 64 98 810 45 (300) 
49 (300) 84 995 (1500) 39144 205 69 315 429 
584 645 738 48 66 827 945 84.

40002 124 66 (1500) 229 51 (300) 324 59 
408 72 99 (300) 532 610 15 20 67 617 30 31 41 
833 (1500) 81 (550) 954 57 86 (3000) 41010 (300) 
60 183 213 34 85 (300) 339 67 98 414 48 69 
(300) 512 27 56 66 608 30 33 (300) 67 706 43

836 (300) 50 86 (300) 905 53 4 3014 61 65(3000) 
89 98 146 84 242 300 6 33 40 (300) 61 402(300)
23 56 514 (300) 24 68 606 15 (300) 733 (300) 37 
69 838 43 (1500) 924 32 (550) 50 (3000) 89 
43010 50 115 33 70 77 (1500) 231 67 313 95 
450 (1500) 632 791 823 27 (550) 66 916 44004 
(300) 12 (3000) 27 37 40 129 94 278 319 24 65 
416 34 86 (550) 95 524 631 723 (300) 29 47 72 
803 9 15 (300) 55 (1500) 931 51 60 45129 (3000)
75 283 337 (300) 418 37 84 513 (3000) 42 71 
(550) 90 636 730 74 (1500)' 854 (300) 986 4 6028 
55 77 (550) 78 156 95 208 (1500) 31 76 80 317 
61 73 473 99 533 693 752 74 803 48 941 47003 
119 22 34 (300) 39 03 206 38 79 (1500) 414 27 
517 712 (550) 30 41 89 804 42 (550) 45 942 47
50 48004 103 28 58 (1500) 334 41 64 (550) 439
51 577 629 48 701 62 80 88 806 55 83 912 19 
49115 34 57 74 83 97 339 (15000) 65 450 80 
603 51 903 (3000) 6 (550) 7 14 (550) 84 (300) 89.

5058 64 111 64 91 220 95 (450 000/ 356 72
96 98 472 (550) 76 521 40 90 99 641 781 (300) 
87 947 74 (300) 54015 40 (1500) 43 66 104 
220 77 318 (300) 43 57 64 (3000) 85 537 (550) 
608 (300) 86 91 704 43 61 866 917 43 (550) 49
97 5 3043 86 91 196 216 30 (550) 44 80 (300) 
303 (300) 52 402 27 (550) 65 524 28 52 62 88 
690 710 22 38 (300) 871 73 949 60 53017 
(1500) 54 73 (300) 201 12 61 382 549 79 635 
(300) 57 (1500) 68 736 87 92 (300) 813 30 (300) 
95 96 906 63 (300) 74 54032 (3000) 106 9 15 
66 253 67 68 314 19 413 23 34 45 69 561 629 
(300) 38 82 (300) 94 701 39 69 832 36 908 15 
55065 156 260 61 69 305 18 50 53 425 27 613 
66 72 (300) 731 931 88 56061 81 121 219 335 
43 53 63 445 56 74 86 563 (300) 604 52 703 20 
(300) 40 92 864 (300) 66 73 930 (300) 57040 
45 (15 000) 85 122 42 200 67 320 25 407 12 54 
(550) 515 (3000) 603 5 10 39 765 803 12 77 902 
(550) 36 84 58115 64 76 (550) 89 (300) 279 99 
323 97 418 (6000) 68 72 (550) 84 530 624 26 31 
858 (300) 59 900 5 9036 39 47 (300) 174 208 
311 57 513 41 87 90 611 (1500) 33 82 705 28 
(300) 35 63 66 (550) 88 829 904 49.

60042 48 66 (550) 198 203 (550) 7 44 346 
406 24 32 (1500) 69 (1500) 95 545 80 708 858 
901 (300) 18 36 63 70 79 61040 70 98 121 261 
455 (1500) 512 33 44 (300) 81 698 849 52 69 
(550) 91 973 63087 137 (550) 49 56 273 308
408 62 521 34 77 760 841 916 89 (550) 63115 
202 9 13 68 346 47 491 596 655 815 918 (300) 
57 64058 185 203 7 25 33 96 322 27 82 422 
53 61 <300) 633 85 730 803 22 24 86 6 5002 38 
43 (550) 46 52 103 (550) 96 213 (3000) 42 67 
315 492 97 517 612 (300) 21 57 58 97 (550) 732 
40 6 6001 99 134 91 (3000) 219 52 97 (550) 
390 496 (300) 520 40 600 725 (550) 27 (300) 52 
866 990 67005 26 51 61 87 106 7 (300) 66 209 
33 364 (300) 97 425 56 68 90 524 (3000) 44 722 
836 919 37 89 68113 (300) 22 43 256 308 44 
45 447 551 54 83 88 670 (300) 714 856 76 983 
(300) 92 6 9000 14 (300) 96 105 16 22 24 53 
57 58 (1500) 74 86 223 60 302 21 49 (300) 466 
99 509 99 618 43 (300) 55 62 80 89 91 742 826
80 992.

70017 121 47 97 206 11 (550) 368 74 98 
412 24 77 88 (3000) 508 86 730 66 891 942 46 
(550) 71015 53 (550) 61 80 (550) 84 98 146 
228 42 46 (300) 57 70 77 88 (300) 92 326 405 
(300) 72 94 500 28 63 673 720 803 (300) 41 
(1500) 912 26 (15 JO) 73060 176 78 85 208 368 
440 514 99 697 715 63 81 (300) 801 (300) 17 19 
59 79 73019 (300) 49 62 77 203 5 29 71 (300)
98 319 607 33 735 48 (550) 884 925 62 75 
74005 (550) 120 213 73 98 (1500) 303 (300) 14 
519 92 95 614 25 36 (300) 720 (300) 74 871 971 
7 5007 8 11 51 59 83 92 157 230 (300) 32 44 
77 81 (1500) 303 27 39 59 417 52 511 38 92 
702 (300) 4 21 34 828 52 (300) 83 942 7 6006 
19 39 162 71 406 52 (1500) 569 84 88 (550) 719
25 27 71 406 52 (1500) 569 84 88 (550) 719 25
27 71 89 856 975 7 7009 104 53 65 (550) 217
39 52 (300) 54 337 421 27 98 (3000) 522 (550) 
51 69 (300) 728 53 862 80 (300) 926 78130 54
302 (300) 29 410 15 43 45 (3000) 64 (1500) 95 
(300) 551 92 619 (1500) 717 (550) 870 83 922 41 
(300) 57 81 790.32 38 (300) 81 (300) 244 324 
(1500) 64 (300) 78 443 62 77 502 (300) 20 55 
676 734 73 95 (300) 866 94.

80040 100 12 70 85 261 67 304 7 51 65 73
81 401 (550) 34 72 532 47 49 640 62 212 45 66 
(550) 69 (550) 865 (300) 97 (550) 990 81010
50 65 83 235 42 81 321 471 548 56 (300) 607 
29 38 44 748 83015 23 173 243 342 56 80 412 
81 557 98 626 42 83 8 3004 38 41 (550) 123 26
28 (1500) 50 (3000) 54 (300) 206 48 68 325 67
76 67 476 516 54 604 742 835 84162 218 70 
(300) 76 89 361 486 565 (3000) 74 80 613 84 
701 46 52 (1500) 80 860 85038 (3000) 70 105
24 (300) 88 289 90 94 (1500) 305 16 29 460 523
26 613 745 887 (1500) 905 11 21 58 68 8 6095 
117 23 207 415 36 (3000) 65 543 44 73 87 604 
28 39 734 82 804 (300) 7 31 49 63 937 43 
87111 57 294 381 85 (300) 501 48 (1500) 77 
650 (550) 56 721 70 72 (550) 868 80 92 930 67 
76 (1500) 87 88133 230 32 (300) 315 (550) 24 
66 507 53 98 615 27 89018 75 89 (300) 95 
102 10 24 296 (550) 325 31 79 (1500) 96 427 61 
539 (3000) 90 662 746 53 828 95 909 19 (300) 
48 94 (1500).

90045 133 40 208 319 434 97 532 612 47
51 719 27 (650) 75 817 993 (3000) 96 91014
25 29 (550) 113 29 206 17 379 406 26 65 74 
563 600 80 782 (300) 844 55 91 948 51 93005 
18 45 47 51 56 81 125 30 34 87 97 211 43 (550) 
85 446 81 502 16 41 71 76 81 602 82 (300) 792 
833 52 66 913 24 26 (300) 59 61 93164 73 
(6000) 97 231 (3000) 346 405 24 (1500) 42 530 
636 49 91 (300) 711 84 831 34 43 991 94072 
84 93 103 47 (550) 244 411 31 59 608 19 22 
57 (550) 629 33 67 (550) 82 710 (1500) 99 878 
901 38.

Stan powietrza»
Dnia 12 s.ierpnia 1886 r. o 8 godzinie rano.

S t a c y e.

Barom
etr.

W iatr. Stan
powietrza.

Term
. C.

Mulaghmore . . 754 Płd. 51 deszcz 13
Aberdeen . . . 754 Z. 7 pochmurno 12
Chrystiansund . 738 Płd. 1 ¡pochmurno 14
Kopenhaga . . 756 Płd. Z. 3jpoclimurno 15
Sztokholm . . . 752 Z. 6; pół zachm. 15
Haparanda. . . 752 W. 4|zachm. 14
Petersburg . . . 750 spokojnie. zachm. 17
Moskwa .... 749 Płn. Z. 7|zachm. 15
Kork. Queenst. 757 Płd.Płd.Z. 5 deszcz 15
Brest................ 764 Płd. 3 zachm. 15
Helder............. 760 Z. Płd. Z. 2 pochmurno 15
Sylt................’) 756 Z. Płn. Z. 5 pochmurno 11
Hamburg. . . . 760 Płd. Z. 4 pogodne 14
Świneminde . . 760 Płd. Z. 4 bez chmur 14
Neufahrwasser. 760 Z. 1 pogidne 16
Kłajpeda .... 758 Z. Płn. Z. 4 zachm. 16
Paryż ............. 765 Płd.Płd.Z. 1 bez chmur 12
Monaster .... 761 Płd. Z. 2 bez chmur 12
Karlsruhe . . . 763 Płd. Z. 3 pochmurno 15
Wiesbaden . . . 763 spokojnie. pogodne 16
Monachium. . . 764 Płd. Z. 4 zachm. 12
Kamienica . . 2) 762 Płd. 2 pochmurno 14
Berlin............. 762 Z. 1 pogodne 15
Wiedeń . . . . 3) 761 Płn. Z. 3 deszcz 14
Wrocław .... 762 |Płll. 2 deszcz 14
Isle d'Aix . . . 766 IW.Płd.W. 3 pół zachm. 16
Nizza................ 758 Płd. W. 1 ¡pogodne 21
Tryest............. 756 IW.Płn.W. 3 jbez chmur 25

*) W nocy i rano silna burza z gradem. 2) Rosa, 
’) W nocy burza.

Pogląd na stan powietrza’
Zniżając się aż do 738 mm. postąpiło mini

mum od Kategatn w kierunku północznym do Chri- 
stiansundu; z powodu równoczesnego podnoszenia się 
barometru w Niemczech półuocnych trwają dalćj 
ponad wschodniem morzem północnem i zachodnie)» 
morzem bałtyckiem przy dżdżystem powietrzu rzeżkio 
a nawet silne południowo-zachodnie i zachodnie 
wiatry. Zresztą jest w Niemczech przy słabszych 
wiatrach powietrze chłodne i zmienne. Na Płd. Z. 
od wysp brytańskich skręciły się wiatry na powrót 
a barometr spadł znacznie. Górne chmury idą nie
regularnie z Płd. do Z. Z Keitum i Kuxhaven do
noszą o burzy rannej, z Wiednia nocnej.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w sierpniu.

Data 
i godzina Barometr

Wiatr '' Stan TemP'
powietrza w. Cel.

12. Pop. 2
12. ¿Wie. 9
13. Ran. 7

756,1
756,9
757.3

Z. orzeźw, pół pogod. +19,2 
Płn. Z. sł. pogodne 4-14,4 
spokojnie, pogodne 4-11,0

Dnia 12 sierpnia maximum ciepła 4- 19°7 Cel. 
„ „ „ minimum ciepła 4- 13’5 „
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Ztg?' jak następuje:
Niestałe, dosyć chłodne powietrze przy wielo

krotnie rzeźkich wiatrach z PłdZ. do Z. Miejscami 
deszcz”i burza.
———

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

§ng Z prowincyi, 13 sierpnia. (Chmiel). 
Z Bawaryi i Czech donoszą o mało pomyśluych wi
dokach na zbiór chmielu, co na handel wpłynęło, 
gdyż na stary chmiel panuje większy pokup. Tran: 
sakcye toczyły się w tym tygodniu w skromnych 
gran ich, co przypisać należy tej okoliczności, że 
towaru lepszego, jaki nabywają nasi mielcarze i Che- 
chy, jnż prawie nie ma. Poślednie gatunki, któ 
rych jeszcze jest wiele w zapasie, można tylko po 
nizkich cenach i w małych partyacli sprzedać. Pła
cono gatunek wyborowy 65—75 mrk. za średni 
35—40 mrk.. za pośledni 15—20 mrk. Tu i owdzie 
rozpoczną już w przyszłym tygodniu chmiel zry
wać. O stanie nowego chmielu nadchodzą zewsząd 
smutne wiadomości, narzekają mianowicie na rdzę, 
roba two, miodunkę. Obecne chłodne powietrze 
i deszcze nie sprzyjają wcale roślinom. Według 
obecnego stanu liczyć można najwięcej na ł/a żniwa.

(W) Poznań, 13 sierpnia. (— Sprawozda
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —, Wypowiedziano 

—.— centn. sierpień 123,— płacono, sierpień-wrze- 
sień —,— płacono.

Okowita: wyżej.
Cena wypowiedz. ,—. Wypowiedziano —,— 

sierpień 37,40 płacono, wrzesień 37,50 płac no, 
październik 37.30 płac., listopad-grndzień 36,90—37, 
pł. styczeń 37.10 pł.. luty 37,40 pł.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 37,20 pł. 
(Sprawozdanie urzędowe..).

Okowita, (z beczką) pr. 100 litr. 10,000°/0 
Trallea. Wypowiedziano 15,000 litr., cena wy
powiedziana 37.40 mrk., sierpień 37,40 mrk., wrze
sień 37,50 mrk., październik 37.30 m., listopad 
grudzień 37, — mrk., styczeń —m., luty —,— 
mrk., w miejscu bez bpezki 37,10 m.

(W.) Poznań, 13 sierpnia. Ceny mąki. P s z e u- 
na nr. 00 11,50—12 mrk., nr. 0 10,50—11 mrk., 
rżana nr. 0 i 1 9,25—10 mrk po 50 kilogr.
Ceny targ, w Poznaniu! T 0 w ~

dnia 13 sierpnia 1886. piękny średni pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 16 — 15 70 15 39 — —
Żyto .... - 12 30 12 — 11150 — —

„ nowe . . • - -
Jęczmień . . - 12 60 12 — 11 _ — —
Owies . . . 13 —• 12 50 11 8C — —

. nowy . . — — — — — — — —•
Groch wrzący . - — — — — — — — —
Kartofla . . . - 2 — 1 80 — — — —
Łubin żółty. . - — — - — — — — —

„ niebieski - — — — — — — — —
Rzepik zimowy —
Rzep zimowy . - - — — — — —

Wrocław, 12 sierpnia 1886.
Żyto (za 2000 funt.) spok., wypowiedziano

----- cent., Cena wypowiedziano —,— ra.. sierpień
127 50 żąd., sierpień-wrzesień —płacono, wrze- 
sieó-paździeniik 127.50 żąd., październik listopad 
129 50 żąd.. listopad-grudzień 130,50 żąd., kwie- 
cień-maj 1887 134,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —.— centn. na mie
siąc bieżący 118.— żąd. sierpień-wrzesień 116,— 
żąd.. wrzesień-pażdziernik 108,— żąd.

Olćj rzepiowyb. in.. wypowiedz.----- centn.
w miejscu —.— żąd. sierpień 42.75 żądano, sier
pień-wrzesień 42.25 żąd., wrzesień-pażdziernik 42 25 
żąd., październik-listopad 42,25 żąd., listopad-gru
dzień 42,25 żąd.

Okowita ni. zin., wypowiedziano 45,C00 litr, 
w miejscu —,— płc., sierpień 37,20 płacono, sier
pień-wrzesień 37,20 płacono. wrzesień-pażdzier 
nik 37.40 płac., pażdziemik-listopad 37,40 płacono, 
listopad-grudzień 37,40 płacono, kwieci-ń-maj 1887 
38,90 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 13 sierpnia:
żyto 127 50 mrk- pszenica —,— mrk.. owies 118 
mrk.. rzep —,— in., olćj rzepiowy 42.75, okowita 
37 20 m.

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 13 sierpnia 1886. (Kursa końcowe.)
Ziemiopłody.

Pszenica wyżej, 
wrzesień-paźdż. 158,50 
listopad-grudż. 161,— 

Żyto wyżćj.
wrzssień-pażdź. 130.— 
pażdź.-listopad 130.50 
listopad-grudż. 131.25 

Olej rzep. spok. 
wrzesień-paźdż. 42.10 
kwiecień-maj 43,50

Okowita stale, 
w miejscu 38,50
sierpień-wrzesień 38.30 
wrzesień-paźdz. 38.70 
paźdz.-listopad 38.90 
listopad-grudż. 38,90 
kwiecień-maj 40.— 

Owies
wrzesień-paźdż. 114.75 
Wyp.-żyta wsp. 
Wyp.-oko. kw. 230,000

Szczecin. 13 sierpnia
Pszenica wyżej, 
wrzesień-paźdż. 161,50 
pażdż.-listopad 161,— 

Żyto wyżej.
wrzesień-paźdż. 125,50 
pażdż.-listopad 126,—

OI6| rzen. słabo, 
sierpień 42,—
wrzesień-paźdż. 41,50

Kapitały.
Berlin, 13 sierpnia 1886.

Pr. consol. 4°/0 105,90
Pozn. 4% listy z. 102.— 
Pozn. 3l/20/o 1. z. 100,— 
Pozn. listy rent. 104,70 
Austr. banknoty 161,60 
Austr. renta srebr. 70,— 
Ros. banknoty 198,30
Ros. consol. 1871 100,40 
Ros. listy zast. 98,30
Pol. 5% listy z. 62,10
Pol. likw. 1. zast. 57,40
Węg.4«/„rent.zł. 88,30 
Austr. akcye kr. 455,— 
Aust. franc.kol.p. 369,— 
Lombardy 188,— 
Uspos. spok.

1886. (Kursa końc.) 
Okowita stalćj.
w miejscu 38.80
sierpień-wrzesień 38.30 
wrzesień-paźdz. 38.70 
pażdż.-listopad 38,70

Petroleum
w miejscu 10,75

Rzepik
w miejscu



SakramentamiDnia i I-go m. I>. zakończył żywot doczesny w Schandau! p© dłnglck cierpieniach, opatrzony ss,

PogrzebEksportacya zwłok odbędzie się w Gołej cwkit w niedzielę dnia 15-go wieczorem © godzinie 5-tej 
w poniedziałek dnia 16-go o godzinie 11-tńj przed południem.
(M8> W smutku pogrążone dzieci

Zakład przemysłowy

Wandy KarłowskiejFloranooiągiKURYERA POZNAŃSKIEGO
T I >yrekeya Prowincjonalnego Towarzy pc_. <

_ _r stwa ogniowego (Direction der Prowinzial fś-

ffl: j||J t' \ ’ bezpieczenia oii ognia ttm wiasririoloni.
którzy zaopatrując swoje budynki w odpo- 

i ~ wiednie gromochrony, zapobiegają uderzeniu 6^^
*■■■> jh Rozporządzeniem powyższej Dyrekcyi

/ Ë1 z dnia 26. 3, 86. J. N. 2806/86. zostałem
jz_________ Ma polecony całej prowincyi do zakładania gro-

moekrottów. rozsełam więc na żądanie od- ™ .
jET..f —w/f a-H nośne prospektu i cenniki. Pragnący ko- III"j

•fflîâ ê Ü À S'li Îl rzystac z. obniżenia premii ogniowej ze- raj » s J i ■'& S 9 i|
^-spiJalE ELS E» clicą się do mliii; zgłosić, ponieważ na niocy^Q^III łj_

j wskutek speeynlnego upoważnienia z dnia
8. 6. 86. .1. N. 5013/86, tylko takie wnioski o obniż nie premii uwzględnione będą, do których świa 
dectwo"przezetnnie wystawione, dołączonem zostanie. /orQ7
D¡StfîiïC Koźmin, dnia 20 czerwca 1886. ('-,«>37.

j ±0^; Franciszek budowniczy,
j Ustanowiony taksator i rewizor gromockronów dla Dyrekcyi Prowincyonalnego Towarz. ogniowego.

nabyć można po zniżonej cenie

Podgórna ulica nr. 12
przyjmuje w pracowni swej zamówienia na wyprawy i drobniejsze 
roboty z własnego lub powierzonego sobie niateryału, — znaczenie 
bielizny i robienie sukien podług najnowszego kroju; wykonuje wszel
kie ‘roboty spiesznie i po cenach umiarkowanych; poleca płótna, 
stołową bieliznę saską, hilefeldzką i ślązką od najtańszych do 
najdroższych gatunków, barchany, walisy, szyrtyngi, batysty, 
hafty, trymingi, koronki niciane i firanki; chustki plócienue, ba
tystowe z kolorowemi brzegami, fartuchy i kołnierzyki dla dzieci.

Zakład przemysłowy kształci uczennice teoretycznie i pra
ktycznie w kroju bielizny i sukien; dla niezamożnych- jak. dotąd 
nauka jest bezpłatną. Kurs rozpoczyna się 15-go października 
a kończy 1-go lipca. (823)

zawierającą:
1) Kochanowski. Wszystkie dzieła polskie. Wydanie

popularne tomów 2, stron 642.
2) Krasicki. Wybór dzieł 3 tomy, str. 938.
3) Węgierski K. Pisma wierszem i prozą z przedmową

K. Estrejcliera — stron 202 i 84.
4) Trembecki Stan. Pisma z przedmową di'. T. Ziemby —

tomów 2 — stron 386.
Razem 8 tomów — stron 2302 w 8-ce na pięknym 

pajiierze. Pierwotna cena wynosiła 16,70 mik. Te
raz tylko 7,50 mrk.

Kto nadeśle 7,50, otrzyma całe 8 tomów franco 
odwrotną pocztą.

O łaskawe wczesne zamówienia, dopóki zapas star
czy, uprasza

5. Zamkowa ulica 5.
Restauracja

Franciszka Sujeckiego
Hamburgsko - Amerykańskie 

altcjjiie towarzystwo 
parowych olłi-gtóyr. 

liSg5“~ Pruska linia. TKÎPasy i© maszyni
artykuły gumowe,Nakładem Księgarni Katolickiej

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

wyszła świeżo książka do nabożeństwa p. t.

Modlitewnik katolicki

poleca prawdziwe piwo knlmbacliski 
Kiesslinga we Wrocławiu, wina węgn 
najwyborniejszych, czerwone wprost z 
po różnych cenach.

Znana Szanownej Publiczności < 
potraw kuchnia podejmuje się także 
obiadów i kolacyi po za domem.mieszczący w sobie: przeszło 800 sposobów dostąpienia odpustów, Akty 

strzeliste do Pana Jezusa i Najśw. Maryi Panny, trzy litanie, trzy sposoby 
»’Uchania Mszy św., modlitwy do spowiedzi i do Komunii św., modlitwy 
do niektórych Świętych, hymny i pieśni pobożne, tudzież zdania duchowne, 
rady, rozmyślania, uwagi na każdy dzień miesiąca i Wiadomość o odpu

stach i kilku bractwach duchownych.
Z różnych książek religijnych zebrał 

A. Czaplicki.
Wydanie tego „Modlitewnika“, noszącego aprobatę Najprzew. Ordy- 

naryatu biskupiego w Krakowie, natchnionego uczuciami prawdziwej po
bożności, obejmującego str. 424, jest prześliczne: na najpiękniejszym weli
nie, z obwódką różową na każdej stronnicy, drukiem bardzo drobnym 
a jednak wyraźnym, umyślnie do tej książki sprowadzonym i po raz pier
wszy użytym; format maleńki, na wzór edycyi francuzkich.
Cena egzemp. bez oprawy...........................................................3 m. — fen.

„ „ opr. w płótno ang. z wyciskami złote brzegi 4 m. 50 „
„ „ „w skórkę „ „ „ 5 „ —• „
„ „ „w szagryn gładki miękka „ „ 5 „ 50 „
„ „ „ „ „ twarda oprawa „ 6 „ — „
„ . „ „ „ „ brzegi pąsowe lub nie

bieski z gwiazdkami złotemi i paskiem zamiast klamerki 9 „ — „
_ i w rozmaitych droszyeh oprawach.

8K8T Nadsyłający do Księgarni Katolickiej Dr. Mii ko w sk i e go 
w Krakowie należytość w znaczkach pocztowych pruskich otrzymują 
książkę odwrotną pocztą, franco. (187)

BfLOW.Kri
Potrawy à la carte każdego czasu

5. Zamkowa ulica
zWzczecina iło Novep-Yorku,
Bliższych wiadomości udzielają: R. 

Miigge w firmie Johannsen & Miigge 
w Szczecinie, S. Löwenherz w Po
znaniu, H. Borchadi w Rogoźnie 
i Józ. Oelsner w Kurniku. (39)

WORKI I PŁACHTY, OLIWB i SMAROWIDŁO.
ptaeŁty, tetó aa to&b

polecają (2409)

OrłowsSii i Sf>.
Poznań, Wilhclmowska ulica 21.

bławatów, płócien i jedwabi

W. Walewski ej
dawniej Łakińskićj

Skład wszelkisli materyaiów piśmienujcii, binrowycli i sttjcli
poleca na obecny sezon

Ï©“ Reje str a, gospodarcze "W
CRÈME

radykalny środek wszelkiego rodzaju. — Osobne szemata uskuteczniam w najkrótszym cza- 
się w druku i litografowane przy bardzo ttizkich cenach. (2345)

Torebki, torby i ttecesery do podróży, lusterka, portmonety 
cygarnice i t. d.

Maść Paryzką „Onguent de la IMere i Wodę na oczy Pawlewskicgo.
Poznań. SEótel SSzyniski. Poznań.polecająPiwo jałowcowe

CUKIER 
i winny ocet

pole-a (325

W. BECKER,

Składu z browaru fi
| Franciszka Gruszczyńskiego |
£ w Poznaniu, Wrocławska ulica nr. 32. W

Szanownej Publiczności polecam powyższe piwo własnego X 
5 waru jako nader zdrowe i posilające a mianowicie osobom fi 
X słabym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, X 

które sprawia, że oddychanie staje się lżejszem, poprawia i czyści X 
fi krew i zapobiega, mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo fi 
M to szczególnie służy osobom w wieka, matkom kar- M 
W miącym, słabym dzieciom przywraca cerę i humor i łatwe 
fi trawienie. Za dobroć i czystość piwa tego ręczę. Codziennie fi 
X odbieram pochwały za dobroć i skutki. Butelka 10 fen., 50 bu- x telek 4,60 mrk. (2263) W
S»KXXXXXXXXXXXXXXM5iO«M»00

Oa’ogerÿa,
Poznań, Śty Marcin nr. 62

Sloilc "î marld.
poleca na obecny sezon:

Jlatcrye czarne lub kolorowe otl najiańszych do najpiękniejszych 
wyrobów.

Orenadiny czarne od 66 fen., kaszmiry od 86 fen.,
1’erkale, pzatinety, persIe. kretony na meble.
Płótna biiefeldzkie i szlązkie,
Płótna na pościele i fartuchy,
Szirtingi, ehiifony, walisy, piki, barchany i t. d.
Firanki od 4 mrk. za 1 okno,
Stołowizny i serwety kolorowe,
Kołdry watowane i pikowe,
Halki, chustki wełniane i jedwabne.
Bieliznę ntęską, krawaty, trykoty i parasole.
Plusze i aksamity czarne i kolorowe, gładkie i w deseń.
Wielki wybór w* jedwabiach czarnych i kolorowych znanych z do

broci i trwałości. , . 62030)
Ceny nizkie lecz stałe, wybór wielki.

Stary Rynek 76 obok pałacu lir. Dziatyńskich.

przy ulicy Nowej i dwa 
pokoje przy nitn, z wyjściem 
na podwórze, od 1-go paździer
nika r. b. do wynajęcia.

SSazsar Poznański. 
Potrzebują umieszczenia:

Nauczyciel domowy, akade
mik z kilkoletnią pr. ktyką i zna
jący dobrze język francuzki.

Nauczycielka Volka z paten
tem. muzykalna, bii-gla w języku 
niemieckim i doskonała w francu
skim (była .? lata ic Paryżu).

Ilona Nieinka-katoliczka z świa
dectw nt z kilkoletnięj praktyki.

R. M. Koczorowski, 
(312) Podgórna ul. 7.____

oznPań, Wiilieltnowski plac nr. 1-4.

Ziła i iięj <ly rek i ryzy
w konfekcyi sukien i płaszczy 
jako i (339)

wprawnej tv upinaniu sukien, 
poszukują od i-go września 
lub października r. b.
Bracia Schmidt, Bydgoszcz, 

właściciel T. .Jedwabskl.

Aptekarza Radlancra Regenerator do far
bowania włosów,

bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, 
bądź jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym 
środkiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tern polega, iż dostar
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utra
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednej strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie
kielny, a z drugiej strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musiało byc codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tomiast Kadlauera Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwo
tny kolor włosów na drodze naturalnej, a kilkakrotne użycie starczy na 
kilka tygodni. Butelka = 1 marka 50 fen. (1214)

Przepis używania.
Najlepiej jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczac obfi

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Radlauera Regeneratorem do far
bowania włosów i potem przeczesać głowę grzebieniem. Butelka — 1 
markę 50 fen.

Radlauera kroi, uprzyw. Czerwona Apteka w Poznaniu.
Dla uchronienia się otl całkiem bezskutecznych, naśladowanych środ

ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo- 
wania włosów z Czerwonśj Apteki Radlauera w Poznaniu.

1'rzęthiik|> o w © j; y
i

okna stare
Nauczyciel resp. rządzca gosp.. kawaler, 35 lat, 

nadzwyczaj zdolny i wykształcony, 
w miejscu, którego wiarogodtie za
świadczenia chlubnie polecają, szuka 
u polsk. chlebodawcy stosownej p5‘ 
sady zaraz lub od św. Michała. Ła
skawe ofert}- sub J. P. 318 w Eks
pedycję Kurycra Poznańskiego.

odebrałem w wielkim wyborze towary z fabryk krajowych i za- 
granicznych. _ (316)

Ceuy zastosowane do obecnych stósnnkow ekono
miczny cli. . ,

Zarazem zwracam uwagę Szanownego Duchowieństwa 
na dobry krój rewerend i t. p.

pracowity i sumienny, który utracił 
urząd nie ze swej winy, mający po
lecenia od znających go bliżój kapła
nów i obywateli, szuka odpowiedniego 
zajęcia. Jest biegły w rachunkowości 
i korespondencyi polskiój i niemie
ckiej; przyjąłby przeto chętnie.miej
sce jako r a c h m i s t r z lub ltasyer. 
Nadto jest obeznany dokładnie z hodo
wlą szkółki drzewek owocowych i róż 
chmielu, warzywa i z bartnictwem 
postępowem, (324)

Bliższych wiadomości udzieli Eks- 
pedycya pisma naszego.

OospotlyniM. Felerowi.cz Polak,z Wielkopolski, który wskutek 
dzisiejszych utrudnień opuścić musi 
Bitwę, gdzie miał od lat kilku po
sadę rządzcy, poszukuje miejsca.

Bliższych wiadomości udzieli Ks. 
dr. Kantorki. (335)

średnim wieku, poszukuje miej- 
. u księdza. Oferty pod R, 
/wsf. resf. Kurnik. 327)

Felerowi.cz
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